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Okupacyjni generał-gubernauorzy wpro 
wadzili w sobotę w Warszawie Radę Regen
cyjną. Po ogłoszeniu nazwisk nominatów po
witaliśmy Jaś tę pierwszą faujłytueyę pań
stwową Królestwa i wyrazi liśmy otuchę, śe 
praoe je j przybiorą w Istocie charakter pań- 
ebwotwórcey, na pożytek całego narodu. 
Podczas sobotniego aktu uroczystego na 
zamku królewskim wygłcszcno szereg prze
mówień i riożono deklaracye, któremi z ko
lei zająć «lę wypada.

Orędzie, wydane przez Radę do społe
czeństwa, będzie można omówić później 
wraz z pismami członków Rady do monar
chów Austryi i Niemiec, które to piwna 
upow iedripł j l  J ć c e f  OgLwwjńl m r * " * 11*6-
WłfWW 4P  J MW *I l^nwizjcorów, a  których 
treść będzie zaoewne opublikowaną. Co do 
mów, jakie wypowiedziano, to wiadomo, iż 
układa się je  z góry, odważając skrupulat
nie każde słowo, gdyż każde z osobna, a 
«ą«ęet ich związek wzajemny i  porządek 
zdań ©lądy u  tiraw êadAi dokumentu. To te i 
krótka dekl^eteya p. Ostrowskiego, złożo
na imieniem całej Rady, zawierała tylko to, 
co było nieuniknionem. Zwięzłym trybem 
stwierdzono w niej objęcie władzy, udzielo
nej przez mocarstwa okupacyjne, kończąc 
wezwaniem obecnych do okrzyku na cześć 
przym ierzonych monarchów Niemiec i  Aftr 
łtry i. Oświadczenie%s* V  iM hni<&
nicm tiUAr H -fS ^ jfr e ^ c ©  parokrotnie pod
k u ł  w stało. Za podstawę wzięto z na
tury rzeczy akt piątego listopada, oraz pa
tent z 12. września. Podkreślono *  Jednej 
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pracy nad fundamentami państwowość pol
skiej, które traktat pokojowy ostatecznie u- 
trwałl w« wszystkich wymiarach. Rada Re
gencyjna ma to dzieło zapoczątkować. J e 
steśmy pewni, ie  ogół nie poskąpi Jej pc par
cia we w szystkich, zamierzeniach, Jakie dla 
dobra sprawy będą celowo przez nią przed 
rfęwzięte,

W poważnym przebiegu uroczystości za
braniał, niestety, pewien dysonans, który 
przemilczelibyśmy chętnie, gdyby tle  iym- 
pt. oma tyczne jego znacctenie, jako e d u  nie
dawnej i przykrej przeszłości politycznej. 
Odezwał on się w przemówieniu, jakie wy
głosił p. Mikułowaki-Pumoraki, były „wice
marszałek" byłej Tymczasowej Rady Stanu, 
tej eipikfej próby, na którą wystawiona by- 

J a  cierpliwość społeczeństwa. Ja k  czytelni
kom wBtdoino, p. Mikułowski-Pomorski u- 
znał za właściwe karcić naród za różne błędy, 
które jegc zdaniem popełnia, a przy sposo
bności próbował raz jeszcze roztoczyć p**zed 
słuchaczami te same polityczne mądrości, 
które zmusiły społeczeństwo do moralnego 
bojkotu Tymczasowej Rady Stanu. Podczas 
gdy książęta Kościoła wzywali do jedności 
i współpracy, p. Mikułowski swoją klasyfi- 
kacyą Polaków na wartościowych i mniej 
wartościowych siał rozłam i waśń. Podczas 
gdy Lb. Lubomirski z mietemem pobłażaniem 
wybaczał Tymczasowej Radzie Stanu jej 
„błądzenie w ciemności" —  były przedsta
wiciel tego pozoru przedstawicielstwa stro
fował naród, ie  nie rozumie istoty niepodle
głości 1 nie ma w sobie je j ducha. I  to w chwi
lę po orędziu Pady do narodu, które stwier
dzało, iż „w stuletniej niewoli nie zatracili- 
*żisęy czystości Jucha tpDod&wśgo ł obecnie,

, r  M i  k J  r  M i  ^ t f ffd li—  CfUate^iadkhwośri w y b ija , ą t - je
łono n a  odpowirdEAm^jui zuiAy « u m lŻ B P * * . -  !B i i|«ff w
TC j i j « bb  prawo idepodległogo bytu".

Pełne znaczenia, już nic tak  urzędowo! m  jakiej niedokładno^ w
przewrno iłowa pa® y w. katedrze świętojań
skiej, gdy na ambonę wstąpił ks. bdafcup
Zdzitowiecki. Bóg ułitował się nad nami —  
rozpoczął Książę Kościoła —  i wraca nam 
Ojczyznę i wołnośtj. „Gdy wszystko nas xa- 
wiodło —  tłómaczył dalej k© 1 i iJ" tąi ś s  ewęfc, 
sojuęzniof A wkikT* i ■ ftM&Bflb peHtycgne*, 
g&T tmjmi jtiHcre; niemocy była po 
weżóćhną, gdyśmy stali bezsilni i bezradni 
wobec obcej przemocy —  dopiero Bóg po
zwolił, abyśmy się chlubić .nie mogli, że na- 
eza ręka i moc, nasz rozum i wola to zdzia
łały. A  lpog ta i potęga Boża tom więc się 
ujawnia, i e  Ojczyznę naszą odbudowują ci, 
któnry do Je j «fm3ku eię przyczynili i % dzie
jów Europy ją  wym* p ,)p Któż przeto z nas 
nte' zawoła: Digitus L *  hic!“... Życzył 
dalej dostojny mówca człcuus^. aby
im towarzyszyła nietylko siła i kra
ją , ale i wyrozumiałość, aby mogli płwy jfyó- 
*ić Ojczyźnie wolność całkowitą. „Idźcie —,J 
zakończył —  i niech Bóg dziadów i pra
dziadów naszych będzie z wami i z narodem 
całym po wszystkie wield wieków!**

Niemniej winie zabrzmiał głos ks. Zdzisła
wa Lubomirskiego, gdy zapewniał, ie  społe
czeństwo, łŚBHpione i silne wewnątrz, ftwo- 
"*y silny rząd Zapew niając mu bezwzglę
dny poćuch i pow a^t-ą obcych". Ciepłem i 
serdecznością drgały dfewą, iw róccuo kn 
^ołeezeństwu z prośbą”  aby teepoliło się, 
"*0 wówczas „duch narodu powataiiie i pro- 
'^adrić nas będzie, jako jednolity twórca 
przyszłości". A niemniej znamiennie przypo
mniał fes. arcybiskup Kakowski, io nie swo
ją  zasługą, ale zrządzeniem Opatrzności 
łrzymują dzisiaj Polacy polską władzę i pol
ski rząd i gdy wołał: „Wszystkich Polaków 
wzywam do zgody, do jedności i  do miło- 
Trania się wzajemnego, abyśmy wszyscy —  
powtórzy! —  ilu nae jest, mieli jedno serce 
£ jedną duszę, bo z miłosierdzia Boskiego 
powstaje Póleka wolna 1 niepodległa"....

Słowa te, utwierdzane powagą mjt, s któ- 
rych wyszły, trafią niezawodnie do społe- 
ozeństfwa, które w skład*’1® Rady Regencyj 
^■j i  w porwadze, z jaką pAyatępuje do pra- 
ey, wfcłrf naddaje praey iśtotnsj i tw ó r«e j,

mechanizmie aktu warszawskiego przypisać 
trzeba, ii podobny hietakt mógł w ogóle za
mącić drwiłę tak  uroczystą? W  przykrym 
tym incydencie jest wszakże pewnego ro
dzaju pociecha I umocnienie. W ykązał on 
bowiem, jakich  tó elementów pozbyła eię 
państwowotwórcza praca w Królestwie wraz 
s  Tymczasową Radą Stanu i jak  zdrowy in
stynkt kierował ogółem, gdy nie pozwolił 
sobie Darzueić tych żywiołów na kierowni 
ctwo. i^ejmy-nadzieję, że to, co zakradło się 
w ten sposób do uroczystości warszawskiej, 
będzie petajtnim pustym frazesem w odbu
dowującej się Polsce. Społeczeństwo przej
dzie nad tom do porządku dziennego, na 
którym znajduje fcię praca 1 nadzieja przy
szłości, wspartej o'powagę, rozum i ostrożną 
rozwagę Rady Regencyjnej.

Staroiytm miasto wielkopolski© Inowrocław 
■oeealo przed kilku laty unędownio przumianowa- 
nj‘ ■» dżwięcznio brzmiącą: ^Hohcostlza". Stało 
’iS warto przypomnieć — * inicyatyrvy pa- 
ryo yezi„j inowrocławskich iftflców miejskich 

r  811 % ®^»©Browepo. Nową nazwę wprowa
dzono wsz(dń^ dokąd rięgała mgereneya czynni
ków ofioya ny h. c*em ^  m  razle patryotyzm 
wschodido-kresowy c*aj ^  całkowicie zadowolo
ny. Obecnie wprowadzaj w tym kierunku dzjkie 
zaiste ulepszenie. Wiedze lokalne zabroniły mia
nowicie wydawmeG.u wyt w Inowro
cławiu. ^Dziennil-.a Kujawskiego" po»luy>ać się 
polską nazwą miasta nawet w tekście literackim 
pisma. WFkutek tego znikł * „Dziennik* Kujaw
skiego" dźwięk „Inowrocław", tyjący codziennie 
na ustach tysięcy polskich mieszkańców, W nr, 
główka gazety tryumfalnie tajęła miejsce „Hohen- 
Salza". Wewnątrz numeru pomysłowy redaktor, 
nie mogąc nazywać miaeta po imieniu, wprowa
dził opisową nazwę: „Stolica Kujaw11.

Królestwu Polskiego, SLtrudnionych W rolni
ctwie 1 przemyśle. P^wjufcni* eą to uaai chło
pi 1 robotnicy, którzy utartym niestety swy- 
cttjem , wynikającym % naszego niedowładu 
gospodarczego znajdowali w Niemczech se
zonowe la jęcie , a których wybuch wojny sa- 
stał b y ł na obczyźnie. Ludzie ol oddawna 
pragną wrócić do kraju. Łatwo arozumieć, 
ja k  gorąco muszą tego pragnąć, jeżeli się 
aw&iy, że czwarty Tek już nie widzieli swoich 
rodzin, domów i stron ojczystych. Lec* pań
stwo niemieckie, prowadzące z natężeniem 
wszystkich sił niebywałą wojnę przeciw ca
łemu światu, potrzebuje naszych robotników 
dziś więcej, niż kiedykolwiek i dlatego nie 
chce ich od siebie puścić. Gdyby ich nie by 
ło —  wówczas przemysł, a zwłaszcza rolnic
two niemieckie nie mogłoby spełnić trudnych 
zadań, Jakie na nic nakłada wojna. Oprócz 
tych niejako uwięzionych w Niemczech obie- 

sasów polskich jest jeszcze druga katego- 
rya, świeższej daty. Są tc robotnicy przemy
słowi i po części rolni, którzy już podczas 
wojny zniewoleni zostali do wyemigrowania 
z Królestwa do Niemiec wskutek zniszczenia 
polskiego prźemysłu i zatamowania wogóle 
źródeł zarobku w kraju. Nie wiemy, jak  wiel
ką jest*iiczba tych przymusowceh emigran
tów, sprowadzonych przez głośne w swoim 
czasie biura weibunkowe w Królestwie, w 
każdym razie liczbą i< h przekracza napewno 
sto tysięcy, dusz. Ogółem, jak  wspomniano, 
na wstępie, około 700.000 Polaków z świeżo 
utworzonego państwa polskiego pracuje dl* 
niemieckiego przemysłu i rolnictwa.

Los te j ogromnej mysy ludzkiej nie jest 
wesoły. Pominąwczy sam fakt oderwania od 
ziemi ojczystej i niemożność dopilnowywa
ni* własnego dobytkiNw domu, warunki pra
cy w Niemczech są w wysokim, stopniu nie
korzystne. Wychodźcy nasi pozbawieni zo
stali całkowicio swobody osobistej, ulegają 
rozlicznym przymusom i nie mają prawa bro
nienia się .przed wyzyskiem, który poszrze- 
góim pre^ąiebhr"Vj"4ńfeTui*ccj prsuctytają 
n * nłch yr sposób zupełnie pierwotny.

jtk  przyjaciel, niosący mu wolność. OTeAsli 
jednak zła wół* pewnych organów wyko- 
nawesych niemieckicn mogła zasłaniać się 
Jotzcze do niedawna tern, ii  ehodzi o lu
dność kraju zdobytego na państwie nieprzy 
jaciel skiem, to pozór ten upada dziś w zupeł
ności. W Warszawie powstała zwierzchnicza 
władz* państwowa polska *  pierwszym wa- 
runklom i obowiązkiem je j suwerenności jest 
opieka nad powierzoną sobie ludnością. Wła- 
dsa ta  znajduje się w p^yjaznyrr. stosunku 
do mocarstw centralnych. W iadnem biurze 
l-urilAskiem, w ładnej centrali dl* dostarcza
nia robotników, nie może być więcej mowy 
o krajo1 ^deprzyjadelskim". W tych warun
kach musi się los 700.000 robotników pol
skich w Niemczech zmienić gruntownie i jak- 
najszybciej. Świeżo powołań* do życia Rada 
regencyjna warszawska winna jeęt godności 
własnej, godności nowopowstałego rządu 
polskiego, nalycbmiastową interwencję w 
tej sprawie, nie mówiąo o tem, te  lnter- 
wencyi tej domaga się żywotny interes kra
ju, któipnu nie może być obojętnym los 
piawie milionowego odłamu swej ludnośoL 
Rząd niemieclri wysnuje niezawodnie rów
nież kousckwfincye ze zmienionego stanu po
litycznego i wypełni postulaty, JfMe w inte
resie ochrony praw swych obywateli postawi 
rząd warszawski.

Nie można wątpić, ie  trzyletnie „przypi
san ie do gleby" 700.000 Polaków w Nlem- 
czeoh należeć będzie wkrótce do przeszłości.

W przewidywaniu szybkiej likwidacji tego 
stanu rzeczy, trzeba przygwoździć tutaj z ca
łą dobitnością fakt, iż od początku wojny, 
w najcięższych dla państwa niemieckiego 
termin:;cli, owe krocie pracowitych rąk pol
skiego robotnika i chłopa świadczyły i świad
czą jeszcze ciągłe na rzecz tego państwa nie
ocenione usługi, pracując w niemieckim 
przemyśle i rolnictwie w chwili, gdy od spra
wności ty :h obu dziedzin życia zawiej w y  
tik działań orężnych. To stwierdzenie skle- 
t r x * ć  należy pod adresem tych żywiołów 
w Nbmciech, które do znudzenia powtarza
ją nam traze*. Że Królestw* bu mTlw-ć m  

_ a  tylko JiinW Kłenuecfclm 
o tę numę praw narodowo- 

ąką w te j chwili luzporządza.
S ta .

bwdzio dlotkliwem dla stosunlców gospctlar- 
« ^ o h  Holandyi. J t s t  o-no o tyle bezped-ća-
woeną, te-za zgodą rządu niemieckiego de
legaci rządu holenderskiego stwierdzili, iż 
przewożony materyal używany jest do na
prawy dróg publicznycn w Belgii poza bon
tem, nie służących do celów strategicznych. 
Mimo to Anglia obstaje przy sweiu żądaniu 
i ni© zgodziła się na poddanie tego zatargu 
rozstazygnięciu przez sąd rozjemczy neu
tralny.

Ja k  dotychczas m d  holenderski c i - ta je  
przy utrzymaniu neutralności kraju, nie 
chcąc stać się' podobnie ja k  Belgia terenom 
operacyj wojennych. Czy jednak Anyłicy 
zmuszeni sytuącyą wojenną nie ze hcą
mimo wszystko próTOWaó wedrzeć się do 
Niemiec tą  drogą, zajwsze jeszcze jest kwe- 
styą otwartą.

lieckfęfti^ ia e  iu«l 
odpowiedzialną za tiagi -sne połoienł* tego
olbrzymiego odłamu ludności polskiej Królie-
stw a, zapędzonego do Niemiec. To też odda
wna czyniła Tym czasr.^a Rada starania, a- 
by u władz niemieckich wyjednać przynaj
mniej jakieś wydatniejsze ulgi dla przymuso
wych wychodźców, gdy n ie  można było zdo
być dla nich tego. co im się przedewszyst- 
kiem należy, tj. prawa powrotu.

Ostatnio, jak  dowiaduje sie „Dziennik _ . , ,
Narodowy", postanowiła k o m is ji nraetk-io- swf *  we Pin,ndrI'Ł tęgo
u-a Tymcz. Rady zwrócić się do rządu uio-Lr^ u Praedsięwzięcm omawialiśmy jua 
micekiego z memoryałem w sprawie „poora- k lkakrotm e; stanowiłoby ono, co prawda, 
wy stanowiska prawnego robotników Pol- !P°ważne zawożenie frontu niemieckiego w
skich w Niemczech". Mcmoiyał ten doma-!8 ^  f\e. b.ez ł>ardz0 T'.yda'tMJ * '
p *  gję . . : ■ 1 meiykailskiej na rawe me ma widoków po-
"  Aby robotnik polski został zrównany w pra- wodzenia* też Anglia.-uznawszy nie-

wnch z robotnikiem niemieckim i podlegał w

ftkeja Wicji przeciw Holandyi.
W  ostatnich czadach kilkakrotnie pona

wiała. się pogłosie*, te  Anglia zamierza (wy
lądować korpus 6ksp>edye.yjny w Holandyi 
i w ten spfosób' dopomódz sobie w wałkach

Km.

700.000 Krtilewiaków w Niemczech
W  krajach niemieckich Rzeszy przebywa 

ogromna liczba 700.000 Polaków, obywateli

całości przepisom shffiby pomocniczej, ie 
szczególnym naciskiem na prawo iwraA-jnia , ' ^  4̂ ' 
się do komisyi rozjemczej; aby robotnik pol
ski posiadał swnhodę ruchów i swobodę oso
bistą, *ai wszelkie kary nałożone dotychczas 
s* przekroczenie zakreślonych granic poru
szania aby zoe< ały umorzone: aby miał prawo 
wstępowania do wszelkich związków zawodo
wych, nie wyłączając 'Zjednoczenia Zawodo
wego Polskiego, stowarzyszeń kulturalnych, 
oświatowych i ekonomicznych; sby został 
zwolniony od przymusu do rolnictwa; aby 
kontrakty w przemyśle obowiązywały tylko na 
czas trzech miesięcy, -w rolnictwie zaś na 
czas trwania robót sezonowych, wszelkie na
tomiast Umowy zawarte do końca wojny aby 
zostały unieważnione; wreszcie, by robotnik 
miał prawo powrotu do kraju na skutek ro- 
kłąmacyi rządu polskiego. Celem dania mo
żności robotnłkorp faktycznego korzystania z 
praw, Kcmisya przejściowa żąda, by w Berii- 

. nie został utworzony centralny Komiaaryet 
robotniczy oraz komisaryat w poszczególnych 
okręgach państwa niemieckiego, które to ko- 
misaryaty, podlegając kompetencji Departa
mentu pracy w Warszawie, powinny posiadać 
prawo obrony robotników zarówno wobec 
władz, jak  też i wobec instytucyi wszelkiego 
rodzaju
Sama już litania powyższych postulatów 

świadczy wymownie, mk krzycząco areor 
mslnym '©s 700  ono obywateli Królestwa 
Polskiego w Niemczech. Stań powyższy, któ
ry uprawni R wręcz traktowanie tych ludzi 
jak  niewolników, rńe powinien był w pra- 
worządnem> państwie istnieć ani 24 godzin. 
Usprawiedliwić go eie mógł© nic, nawet Btan 
wojenny, skoro rząd niemiecki przy przekro
czeniu granicy Kongresówki w r. 1914 o 
głosi1; te  wstępuje na terytoryum tego kraju

wykonalność tego planu usiłuje obecnie 
wciągnąć Holandyę w wir w*alki i zmusić ją  
do oświadczenia sir ]'rzociw Niemcom. Wy- 

^emu drogę represyi gospodar
owaniu ich pomoc

n \
•W- trczych i znalazła rv 

w Ameryce.
W początku października wydal* Anglia 

z tk a* wywozu towarów do Holandyi, r«y- 
riąo prawe wywozu założnem od sp ecjal
nych pozwoleń W kilkanaście dni potem 
podobny zakaz ogłosiła Ameryka, rozcią- 
gąjąc go na ■wszystkie państwa neutnine. 
Ameryka uczm iła to o tyle jednak szcze
rzej niż Anglia, że postawiła jasny waru
nek, iż państwa neutralne otrzymają tylko 
wtedy prawo dowozu z Ameryki jeśli zobo  ̂
wiążą się nie sprzedawać nic Niemcom na
wet ze sw jch  własnych produktów.

Równocześnie prawie Anglia i Ameryka 
podjęły staranie, aby uzj skać od rządu litr 
lenderskhgG prawo używania holenderski ej 
floty handlowej na potrzeby koalieyi. Wo- 
boo Jednfk kategorycznej odmowy rząd a 
mery kański postanowił ^przyzwolenie wy
musić w ten sposób, że zatrzymał jwszystkie 
okręty handlowe holenderskie, które stały 
w portach amerykańskich i  oświadczył, te 
pozwoli im na wyjazd tylko wtedy, jeśli zo
bowiążą się, iż dó Ameryki znowu pofwrócą.

Ostatnie zarządzenie angielskie ma stano
wić ostateczne ostrzeżenie dla rządu holen
derskiego. Za pokrycie dla niego użyto oko- 
liemou -i, ie  Niemcy przez Rolandyę pirze- 
w oi* do Belgii piasek i szuter. Anglia o- 
świądcz^ła, że oba te artykuły &’użą celom 
wojennym i póki Holandya ich przewozu 
ni© zabroni, zamyka dla kupiectwą holen
derski ego prawo przesyłania kablanr* an
gielskimi depesz kupieckich, róiwnież 
wstrzymuje przewóz korespondencyi kupie
ckiej dla HcLandyi. _

Mii si© rozumieć zarządzenie takie Jest

Żydzi w Polsce, j
Od pewnego czasu pisma niemieckie .za

czynają aprawie żydowskiej w od u i 
nta do • przyszłego państwa polskiego po- 
święćać oorr* w!ęcej uwagi. Kilkakrotnie 
jnś w prssie beriińsMej pojawiły się arty
kuły, domagające się, aby przy ukształto
waniu wewnętrznych stosunków państwa 
Polskiego rząd niemiecki specyalrą uwtwp 
poświęcił _ skrawie żydów, jako pionierów 
ducha niemieckiego. Wskazywano przy 
tem na to, iż żargon żydowski, jakim  masy 
żydowskie się posługują, je s t zepsutą Niem
czyzną, że więc żydzi stale czuli i czują swą 
p iły  należność duchową do Niemiec i że za 
to należy im zapewnić odpowiednie stano
wisko co do praw i możności narodowego 
rozwoju.

W  ostatnich dniach obazemy artykuł po
świeciła te j sprawie „Schlesische Volkrztg." 
Znajduj©my w nim zestawione zasadnicze 
postulaty nacjonalistów  żydowskich, które 
ja k  J o  wyraźnie artykuł zaznacza, dalą do 
Sżi/oy rnia pnńCTwa’ w pt ństwie, o a r  ęK  
u * J  o r g a n i s a e y i  n a r o d o w e j  ż y 
d o w s k i e j  w o b r ę b i e  p r z y s z ł e g o  
p a ń s t w a  p o l s k i e g o .  R eprezentację 
Żydów wobec r^ędu polskiego -mu objąć 
„ r a d  & I n d o w a " ,  kfcćs. ma być w a ę lś -  
wym repreieaitan. em żydów f» stosunku lo 
rządu polskiego; owa rada ma dysponować 
funduszami Jnkie z budżetu państwowego i 
gminnego na rzecz żydów winny być wy- 

. dzielane. "Władza je j ma obejmować irwc- 
styę ezlcolnictwa zawodowego i Indowrso, 

(Orgąnitócyę kredytu i spółek spożywczych, 
tubezpieczeń, hygiony itd. Ma ona mieć - :e- 
'szc-ie prawo nakładać s a m o d z i e l n i e  
podatki n a .żydów. Państwo ma uznać żar
gon za ję z y k . urzędowy narodu rydow le
go i przyznać inni prawo liżywafiia go wpu- 
blicznem i pryw atom  życiu. Gnmiy, riiaią- 
ee najmniej 25 proc ludności żydowskiej 

'maja, mieć obowazek utrzymywania szkół z 
jżargonem jako języldem wykładowym.

„Schles. V olkSKtg." przytacaając ten pro- 
!gram narodGiwców żydowRldch wskazrrc, . 
jże wywoła on w Polsce rozliczne zatargi, 
;tem bardziej, że przywódcy tego nmłiu sta
rają się nie przebierając w środksch nod- .  
nieść fanatyzm mas żydowskich. Może to 
obudaać w Polsce a n t y s e m i t y z m ,  
który istniał wprawdzie i iw ostatnich latach 
przed wojną jako ruch o podkładce ekono* 
miernym, teraz zaś stać eię może r u c h e m  
z a s a d n i c z y m .  Pismo niemieckie o- 
straega żydów przed tego rodzaju pro pa/ 
gandą. Żydzi muszą dojść do przekonaria, 
że przyszłe państwo polskie nie może stwac 
rzać dla nich innych praw, -aniżeli takich,, 
Jaki© m ają w całej sachodmiej Europie. J e 
śli się tem nie zadowołnią, to —  ja k  sądzi 
^.Bchlea. Volkszćg.“ —  kiedy po iwojnjp © 
tworzy się dla żydów granica rosy jsk ą  bę:* 
dą mieli prawo opuścić siemię polską i W! 
Rosyi szukać dla siebie lepszej pnzyszi rtśoi. 
Jeśli nie wystarczy im to lerancja  religiina 

prawo obywate stw a, jakie im ptzyezłj 
Polska dać może, to droga w ś>wiat dla. lii* 
żdego otwarta- 

Musimy z całego serca przy klasnąć wy
wodom niemieckiego pisma,. Polska n i  era* 
żałować musiała zbytniej to lerancji, jriką 
w przeciwieństwie do państw zachodni*- 
europejeldch iwobeo żydów stosowała. Je ś ij 
teraz w chwili, kiedy na nowo się odradza, 
znowu podnoszą aię głesy seperatymen ■ 
tam tej strony, spotykają « ę  one po stro n i* 
polaHej z j f k  najoetrzeiszą odprawą bTiiC, 
chcemy wszczynać rozrachunków dziria^ 
kiedy czasy są ciężkie i wymagają sbrpie- 
nia wwsystkich sił, jakimi rozporządzani y, 
Ale nie pozfwolimy na polskiej ziemi pano
szyć się komuś —  nie posiadając i Jcu 
temu żadnych istotnych praw .'
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Kolonie wakacyjne w Kochanowie.
W  czerwcu kr. komitety parafialne, przy 

kościołach N. P . Maryi, Św. Mikołaja, Św. 
Anny, Śfw. Foiyana, Bożego Ciała, na Dę
bnikach i na Zwierzyńcu połączyły się w je 
den wspólny komitet, celem wysłania i  w 
tym roku,, dzieci warstw najuboższych w 
wieku szkolnym na miesiące letnie ćbo Ko- 
chamcuwa. Przeprowadzenie te j akeyi powie
rzył ogólny kom itet podkomitetowi pań, 
który natychmiast postarał się o potrzebne 
fundusze. Dzięki zrozumieniu doniosłego 
celu, zamierzonej przez złączone ko-mitety 
parafialne akeyi ze strony p. namiestnika 
J .  E . hr. Huyna zasilała centrala odbudowy 
krajU fundusze komitetu darem 15.000 K. 
Z książęco-Biskupiego komitetu wpłynęła 
kwota 10.000 K ., od Tow. opieki młodzieży 
5.000 K , gmma m. Krakowa 5.000 K , _a 
Tow. kolonii wakacyjnych kochanowskich 
ofiarowało 1.500 K , a zarazem oddało do 
dyspozycyi dom w Kochanowie z calem u- 
rządzeniem. Zwalczywszy wszelkie trudno
ści, udało się komitetom wysłań do Kocha- 
nowa 100 dzieci, już 10 lipca, pierwszą gru
pę, a 8 sierpnia 2 gTupę dalszych 100 dzie
ci. Pod dozorem czterech fachowych ochro- 
niarelc i pod specyalną a ofiarną opieką 
prof. Teofila Orszniskiego wiceprezesa ko
lonii wakac. kochanowskich i małżonki je 
go, spędziło 200 dzieci, każde 4  tygodnie 
wśród lasów i pól. Czas mijał na wycieen- 
kach w okolicę, zabawach i grach poucza
jących, nawet amatorski teatrzyk i obrazy 
świetlne weszły w progTam.

Kolonie zaszczycone zostały odwiedzina
mi J E .  p. namiestnika Huyna z małżonką, 
radcą Bruecknerem iJyu»Rzym ełką.

Ogólna suma uddelonych komitetowi za 
sitków wynosiła 36.500 K . Ogólna suma 
Wydatków 26.902 K  41 hal. z czego wynika 
że wydatek na utrzymanie 1 dziecka za 
przeciąg czasu 4  tygodni wynosił około 136 
K . Dzieci po powrocie wykazywały o 1 i pół 
do 2 kg. wyższą wagę niż ją  miały przy wy
jeździć.

Złączone komitety parafialne podając re- 
sulatat swej pracy do ogólnej -wiadomości, 
dziękują serdecznie wszystkim tym, którzy 
bądź to darami pieniężnymi, lub w naturze, 
łub też poparciem, lub pracą umożliwiły im 
przeprowadzenie togo zadania; a  w szcze
gólności ck. namiestnictwu (centrali odbu
dowy kraju)., Książęco Biskupiemu Kom ito 
towi, gminie m. Rrakc>wa, Tow. Opieki mło
dzieży, Tow. kolonii wakac. w Kochanowie, 
Hr. Andrzej owej Potockiej, pp. Konopkom 
a Modłnicy, W ojennej Centrali handlowej, 
p. Piechowskiemu, p. pułkownikom Fugle- 
wiozowi, porucznikowi Belaslayy de Pfcrosi, 
a w  końcu także pr>. Prof. Orszulskim, któ
rzy cały trud opieki ntvd dziećmi tak  w kie
runku moralnym ja k  i fizycznym na siebie 
przyjęli i  znakomicie z zadania się wy 
Wiązali.

Reezlę pieniędzy 9,567.59 TC złożyły *ką-
czono komitety naraname na książeczkę 
banku krajowego jako fundusz kolonijny na 
Tok przyszły.

Kraków, dn. 28. października 1917.
Złączone komitety parafialne.

K R O N I K A .
Wschód słońca o godz. ( H  r. 
Zachód „ „ 4.28 w.
Długość dala godz. 2 ra. 0JS9
Najnit. ciepłota 10*,8 najw. 18.8 
Prognoza: Przeważnie pochmur.

Z miasta.
Z DZIAŁALNOŚCI K. B. K: W niedzielą 21

października 1917 r. poświęcił ks. proboszcz 
Migdal nowe schronisko sierót K. B. K. w N i •- 
p o l o m i c a c h .  Jest to jut ósmy % rządu za
kład sii rocy K. B. K. przeznaczony dla chłop
ców od 6—12 lat. Radca Szybalski wraz z de
legatami reprezentował Sekcyą Opieki nad dzie
ćmi. Zakład mieści się w pięknej willi pp. Wim- 
merów, skąd chłopcy uczęszczają do miejscowej 
szkoły ludowej. Gości przyjęło 27 chłopców- 
sierot z ewakuacyi 1 różnych stron kraju pię
knym śpiewem ł powitalnymi wierszami pod 
kierownictwem przełożfDfj p. Józefy Chmielew
skiej. Schronisko mieścić będzie 70 sierot, wy
łącznie chłopców, dla których niema pomiesz
czenia wobec braku miejsc w istniejących za
kładach.

Wogóle, w miarę wyrastającej nędzy i liczba 
sierót rośnie niepomiernie. Od 1 czerwca 1917 r. 
do 1 września 1917 r. zgk szono do K. B. K. 
tylko 393 dzieci potrzebujących opieki, s tej 
liczby przy indywidua.’nem rozpatrywaniu próśb 
przypada 172 chłopców a 109 dziewcząt; nie
ślubnych zgłoszono w tym czasie 51. Z ogól
nej tej liczby umieszczono w zakładach stałe 
lub przejściowo 193 dzieci, zapomóg doraźnych 
lub stałych na wychowanie udzielono 56, a 36 
próśb załatwiono odmownie, bo się rozchodziło 
przeważnie o chłopców nadających się do zakł. 
przymusowego wychowania. Wyobrażenie o roz- 
(Mara-h działalności a zarazem o potrzebach 
jSekcyi podają nam wzrastające stopniowo wy
datki. W r. 1915 przez 9 miesięcy działalności 
jjrydarc na sieroty 18718 koron, w r. 1916

184.464 koron, a  w r. 1917 wraz z prelimina
rzem na ostatnie dwu miesiące dojdzie suma 
wydatków do 360.000 koron. Prawie 1000 sie
rót korzysta obecnie ze zakładowej opieki K. 
B. K. i ogół dzieci z uchodźtwa przeszedł przez 
ręce Sekcyi K. B. K., ostatnio największy 
transport bo błizko 800 dzieci z Chocenia u- 
mieszczonych obecnie w Oświęcimiu. O tej rze
szy opuszczonych naszej młodzieży powinno pa
miętać społeczeństwo w tygodniu K. B. K. przy 
końcu tego roku.

ŚP. DR. ADAM FEDOROWICZ. Pogrzeb śp. 
delegata namiestnika dra Adama Fedorowicza 
odbędzie się dziś o g. 3 po południu a pałacu 
dclegackiego na cmentarz krakowski.

Z puwodu śmierci delogata Fedorowicza po
wiewają czarne chorągwie z gmachu rządowe  ̂
go przy ulicy Basztowej, z gmachu dyTftkcyi po- 
licyi przy ulicy Zacisze I *  innvch budynków 
rządowych, ponadto % ratusza krakowskiego. 
Prezydyum miasta zaprosiło Radę do wzięcia 
in  c o r p o r e  udziału w pogrzebie. Prezydyum 
Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie za
prosiło wszystkich członków do korporatywne- 
go wzięcia udziału w pogrzebie śp. dra Adama 
Fedorowicza, który przez szereg lat czynnym 
był jako komisarz rządowy Izby. Na gmachu 
Izby wywieszono chorągiew żałobną. Krakow
ski powiatowy Zarząd Tow Kółek rolniczych 
zamiast wieńca na trumną śp. Delegata dra A- 
dama Fedorowicza złożył kwotą 100 K. na 
Dom Sierocy w Prądniku Białym.

Komitet Żłóbka im. H. Sienkiewicza, * powo
du pogrzebu śp. delegata Adama Fedorowicza 
poświęcenie Żłóbka pwy ulicy Szlak 61 odłożo
ne zostało do środy 81 hm. o 3 g. po poł.

OBIADY DLA MŁODZIEŻY SZKOL ŚR E 
DNICH urządza jak wiadomo Tow. Domu mło
dzieży polskiej, które niedawno odwołało się do 
społeczeństwa gorącą odezwą, o poparcio togo 
szlachetnego dzieła, które dla przyszłości ma 
doniosłe znaczenie, a z powodu szczupłości fun
duszów wielce zasilenia potrzebuje. Na cel ten 
złożył w naszej administracyi dr. Ignacy Dem
bowski, b. wiceprezydent Rady Szkolnej krajo
wej, dla uczczenia pamięci śp. delegat3 Fedo
rowicza koron 100. Miejmy nadzieję, że ten 
przykład zachęci innych.

3 LISTOPADA WOLNY OD NAUKL Z okazyi 
zwycięstw we Włoezeeh i oswobodzeniu Gory- 
cyi zarządził minister oświaty, że d 8 listopada 
we wszystkich szkołach ma być wolny od 
nauki

POSPIECH W WYDZIALE KRAJOWYM.
Otrzymaliśmy dokument, świadczący o niezwy- 
kłem pospiechu w urzędowaniu Wydziału kra
jowego, godnem zanotowania. P. T. F„ ałuchao* 
politechniki, wnióał w listopadzie 1911 roku 
do Wydziału krajowego prośbę o udzielenia 
mu stypendynm % fundacyi Eugeniusza J .  Na- 
sarkiewicza. Podanie to wpłynęło do Wydziału 
krajowego, jak świadczy urzędowa pieczęć, 
w dniu 15 listopada 1911 roku Pomimo urgen- 
sćw petent nie mógł się doczekać załatwienia 
swej prośby, ani odpowiadał. Dopiero po upły- 
w k pcawto wcatofeu lat, w pleeweeyeŁ 
października b. r. ku wielkiemu swemu zdzi
wieniu otrzymuje petent przesyłkę z Krakowa, 
zawierającą jego podanie o stypendynm wrai 
z załącznikami. Podanie załatwiona wwfcało w 
dniu 28 wrześni* b. t., oczywiście odmownie. 
Pismo Wydferiałn kraj. do p. T. F. opatrzone 
jest podpisem marszałka kraju i członka Wy
działu kraj. Dr Piłata. Fakt zalegania podania 
prośby o ztypendyum ubogiego studenta przez 
bliz.ko sześć lat nawet bez odpowiedzi, ilustruje 
jaskrawię pospieoh w urzędowaniu w Wydiiaie 
kraj. i karygodne lekceważenie obowiązków 
przez odnośnego referenta.

I  mimowoli przypomina się znany refren z 
szopki krakowskiej „My mamy czas!”

OBCHÓD GROBÓW WOJENNYCH. Otrzy
mujemy następujący komunikat: Z okazyi ob
chodu dnia grobów wojennych w Austryi r. 
1917 zeawolono także na zbiórkę na ulicach 
podczas gdy z początku zbiórka miała się od- 
oyć tylko na cmentarzach. Ponieważ tysiące 
ludzi z powodu zająó zawodowych i rozmaitych 
przeszkód nie będą w etanie odwiedzić grobów 
swoich zmarłych, należy się spodziewać, że 
przez pomnożenie miejsc zbiórki powiwszy gią 
znacznie ogólny dochód tego pełnego pietyzmu 
przedsięwzięcia. Tembardziej będą się csuli znie
woleni do ofiarowania datku dla poparcia szla
chetnego celu opieki grobów wojennych wszys
cy ci, którzy właśnie zrzec się muszą w tych 
dniach odwiedzin mogił swych drogich zmar
łych.

Drobnemi dziełami sztuki są szpilki „zwal
niające", które będą sprzedawane po cenie 2 K. 
w dniu grobów wojennych w Austryi r. 1917. 
Są to z metalu imitującego stare srebro, staran
nie biodelowane wieńce laurowe o wytwornym 
smaku artystycznym.

Z POWODU WYPADKÓW TRAMWAJO
WYCH. Dyrekcya policyi komunikuje: Z ok*- 
zyi powtarzających się coraz częściej nieszczę
śliwych wypadków tramwajowych stwierdzono, 
4e winę tych wypadków ponosi przeważnie sa
rna publiczność niestosująca się do przepisu, H 
na stopniach wozu Stać nie woJno, oraz, że 
wsiadanie i wysiadanie w czasie, gdy wozy są 
w ruchu — jest zabronione. Wobec tego c. k. 
Dyrekcya policyi zaprowadziła na ważniejszych 
przystankach tramwajowych specjalne poste
runki policyjne, których zadaniem będzie do
pilnować, by pnblioznośó stosowała się ściśle do 
obowiązujących przepisów tramwajowych. Win

k". Dyni będą ewentualnie doprowadzani do c. 
rekeyi policyi i ulegną surowej karze. -

PRZECIW MARNOWANIU ŚRODKÓW SPO
ŻYWCZYCH. Wyżywienie ludności w czasie 
obecnej wojny wiele cierpi wskutek nieracyo- 
nalnogo zużytkowania produktów, jak nie 
mniej wskutek tego, że nagromadzone zapasy, 
czyto w gospodarstwach prywatnych, czy też 
w magazynach publicznych przez nleun ‘ejętne 
przechowywanie ulegają zepsuciu. By temu z 
jednej strony przeciwdziałać, a z drugiej stro
ny uświadomić najszersze warstwy ludności o 
konieczności i sposobach oszczędzania środków 
spożywczych, wydaną została staraniem Zwią
zku „Eleuteryi" w Krakowie broszura p. t. 
„Owoce i jarzyny —  przechowywanie w sta
nie świerzym — suszenie — sporządzanie prze
tworów według najprostszych i najtańszych 
sposobów". Obok odpowiednich pouczeń podaje 
ta broszura wskazówki hygieniezne, odnoszące 
się do tego działu gospodarstw* domowego, 
tak ważne w obecnych warunkach ze wzglę
du na grasujące choroby.

Wydawnictwo to oparte jest na doświadcze
niu,' zacz-erpniętem u nas i  za granicą w czasie 
obecnej wojny, a ma wyłącznie na celu przy
czynić się do podniesienia zdrowotności publi
cznej i ułatwień* akeyi wyżywieni* ludnuśd. 
Dla łatwiejszego spopularyzowani* wydawni
ctwa .cera 1 kor.) powierzono sprzedaż nie. 
tylko księgarniom, ale 1 admlr.istraoyom pism.

Z ZARZĄDU GL. T. & L. PosM -eoi* peł
nego zarządu głównego T. & L. odbędzie się 
w dniach 17 i 18 listopad*. Równocześnie od- 
będzią się poświęoenie domu T, S . L  przy uL 
św. Anny 5.

KURS DLA SEKRETAREK W STOWARZY
SZENIACH, urządzony staraniem Tow. popie
rania przemysłu kob., rozpocznie się 15 listo
pada b, r. i nauka trzymiesięczna 3 razy tygo
dniowo pcf 2 godziny. Zadaniem kursu jest 
przygotować do samodzielnego prowadzenia 86- 
kretarstwa w Stowarzyszeniach humanitar
nych.pj-zemysiowpeh i tp., a więo protokoły, 
korespondencje, podania, sprawozdania, komu
nikaty, prowadzenie ksiąg biurowych I wszy
stko, co- do porządnego utrzymani* ruchu biu
rowego należy. Wpisy przyjmuj* I informacyj 
udziela Towarzystwo, pl. W w. Świętych L 8, 
II p., codziennie do 10 listopada włącznlę mię
dzy godi. l l  t  1.

POWSZECHNA ZBIÓRKA BIELIZNY. Mini
sterstwo wojny komunikuje: Powszechna zbiór
ka bielizny nie kończy się % dniem zbić-ki la k  
jak przedtem przyjmuje się { nadal dary w wy
robach tkackich wszelkiego rodzaju. Do wszyst
kich kół ludności idzie nsflna prośba o popar
cie tego dzieła powszechnej użyteczności prze* 
składanie ofiar czy to do rąk lokalnych miejsc 
zbiorowych czy też wprost do Urzędu pieoey 
Wojennej we Wiedniu. PrzeeyiM pocztowe do 20 
kg. nadawane do Urzędu plewy wojennej we 
Wiedniu LL WahringerstrasB* 82 są wołne od 
opłaty, jeżeli na pakiecie i adresie przesyłko
wym unsieszc ono uwagę „Dar ze starych mate- 
ryrsłów". Praeeyłki kotojow, pmeyiad
ofai rjiH rnws Aa Tfayędto p tu rfę w CtoW
ramsdorf-Kaiserak stac ji kolei W. A  i  poda
niem zawartości I i  oznaesmiesa „Dar i *  sta
rych materyałów di* Urzędu piaesy wajemuj*.

LICYTACYA DRZEWA OPAŁOWEGO. O. k. 
Dyrekoy* kołrt pańctw. w Krakowi* namierza 
rozdać w drodze pubłiczoegń przetargu dosta
wę drzewa opałowego, węgU drzewnego i roz
maitych wyrobów a drzewa n? I-sze półrocze 
1918 r Bliższe szczegóły dotyezące tej dostawy 
podane będą w „Gazecie Lwowskiej" s dnia S 
listopada 1917.

SPRZEDAŻ GĘSI Miejekie Biuro aprowiza- 
cyjne donosi, te gęsi żywe na placu Jabłonow
skich sprzedawać będzie w tym tygodniu za
miast we iczv,..'tek w piątek, po 16 koron za 
sztukę

SPRZEDAŻ KAPUSTY. Z Magis ratn dono
szą, źe kaj ustę w drobniejszych ilościach na
bywać można bez legitymacji przy placu Ja 
błonowskich: w większych ilościach za asy gra- 
tanii biura aprowizacyjnego.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Policy* artezto- 
wała wczoraj Tobiasza Soeligera i Mojżesza 
Sielbersteira z Królestwa Polskiego za niedo
zwolony handel rublami. Przy aresztowanych 
znaleziono ogółem 15.000 rubli

Przytrzymała również policja Hirscha Lichta 
I S. Muschlera, którzy nieśli zwój skóry na po
deszwy. Skórę zajęto do1 wyjaśnienia •sprawy.

Sokoła odbył się wieczorek o wybornym pro
gramie. Słowo wstępne wygłosił prof. Babiń
ski. Zbiórka na polskie szkoły na Litwie przy
niosła sporą sumę kilkuset koron. Młodzież 
gimnazjalna wespół z gronem profesorów ucz
ciła pamiątkę rocznicy Kościuszki w dniu 12 
b. m. wieczorkiem, na którym przemówił prof. 
Brzostowicz i śpiewał chór pod kier. p-of. 
Hossa.

W dniu 21 b. nr. obchodzi! N ó w y - g ą c z  
setną rocznicę agonu Kościuszki. Uroczystość 
rozpoczęła się nabożeństwem w kościele para
fialnym, podcza* którego wygłosił okoliczno
ściowe kazania ks. prof. Klamut. Po nabożeń
stwie rozwinął się pochód, który ruszył ude- 
korowanemi ulicami miasta na planty, gdzie 
ustawił się naokoło prowizorycznego pomnika 
Kościuszki. Przemawiali adwokat Dr Siehrawa 
imieniem miajta i p. Franciszek Piątkowski 
z Łyczany imieniem ludu wiejskiego. Wieczo

rem odbył się uroczysty wieozór w sali Sokoła 
przy współudziale Tow. śpiew. „Lutnia" pod 
kierunkiem prof. Kosińskiego. Słowo wstępne 
wypowiedział docent Uniw. JagielL Dr 0 . Ha- 
lecki.

Z SUCHEJ piszą nam: Po uroczy*toćci Ko
ściuszkowskiej pewne grono uczestników po
szło do tutejszego handlara* win ł  tam m ą  
dziło hulai kę i zabawę taneczną, która trwał* 
do białego rana. Tak samo, również do rana, 
ale be* tańców, urządziło sobie to samo grono 
na drugi dzień, w samą noo śmierci Kośeh*. 
szki. Pękło przy+em przeszło 1000 koron. Ogól 
jest oburzony tym postępkiem w obecnych cza
sach drożyzny, głodu 1 nędzy.

ODCZYTY O KOŚCIUSZCE NA PODHALU. 
Staraniem zakopiańskiego Koła T. 8, 1* odbyły 
się w d. 14 b. m. odczyty o Kościuszce w okoli
cznych wsiach: Ol czy, Kościelisko, Nowem By
strem i Ząbie. Dzięki poparciu du^b-owłeństw* 1 
nauczycielstwa odczyty cieszyły się pełnym suk
cesem co do ilości słuchaczy i zainteresowenia. 
Lud podhalański dał dowód zrozumienia idei 
Kościuszkowskiej i potrzeb narodowych w obe
cnej chwili, składając hojne datki na Litwę. Po 
odczycie w N. Bystrem zebrano około 80 E , w 
Dębie i  górą 40 K, oo tom bardziej «uługuj* 
na podniesienie, ł *  i podczas nabożeństw zbiera
no na tom sam cel. Ilość ałuchiezy na irżdyi* 
* odczytów dochodziła do 100 osób.

Z CHRZANOWA idną n a :  Gddawn* t f * ? -  
my wattśmy porcjo umniejewm*: po jednym ft ta
cie chleb* 1 pół fund* mąki n* kartkę - *  t o  
dzieńj przed para tygodniami nastąpił* pod
wyżka porcyj eŁleb* o 1 funt bez względu ns 
SloSó kartek (np. n* 8 kartki — 4 funty). T a i 
wygląd* w Chrzanowie wykonywanie w prak
tyce rozporządzenia z dria 16 sierpnia b. f. Po
nieważ wszelkie kołatanie u władz miejscowych 
nie odnosi skutku, zapytujemy wys. namiestni
ctwo, esy mu wiadomo o tych praktykach w 
Chrzanowie ełę odbywających, i jak długo lu
dność issfejseowa będzie krzywdzoną. Cickawł- 
śmy toż dowiedzieć się, co się dzieje z troszczą-i 
dconą kosztem biedaków tutejszych mąką? Żą
damy k c i  >?nrn—|rn wwuwwfcnwila

' '  “  '  zatorl łaSebuTłdi^a, ażm atora*.

SSif 1<
„Carewicz"

Z Polski i ze św iat*.
OBCHODY W KRAJU. Dnia 14 b. m- ob

chodzono uroczyście w S u c h e j  stulecie Ko
ściuszki. Podczas nabożeństwa wyfeR®  ̂ P®’" 
tryotyczne kazanie ks. Wojdyła. Naetępnio na 
boisku Sokoła Dr Szpanbauer, prezes komitetu 
urządzającego, miał przemowę do zgromadzo
nego ludu. Wieczorem w sałi Sokoła Dr M. 
Żmigrodzki wygłosił odczyt, w którym przed
stawił życie chwały 1 cierpień tego ostatniego 
naszego króla po duchu. NaetęP11̂ 9 amatorowie 

odegrali parę aktów z „Kościuszki pod Ra
cławicami * Gra była nadzwyczaj staranna, 
stroje gustowne I barwne. Ponieważ sala So
koła niewielka, odczyt i przedstawienie został 
ło potwórzone na drugi dzień.

W J  aś 1 e, po odprawionem nabożeństwie, 
podczas którego wygłosił peśne głębokich my
śli kazanie ks. Dr J . Pasek, liczny pochód udał 
się do parku miejskiego, gdzie przemawiał p. 
Wilusz. a zgromadzeni odśpiewali pieśni pa- 
tryotyczne. Wieczorem w przepełnionej sali

działu dodatkowego zauesozędzonej na nas od 
ld  sierpni* nadwyżki Uwagi sinieją** polec*, 
my toć do łaskawego rozpatrzeni* m  posłom 
którzy krzywdami swych giodnycŁ I pragną
cych przedawszystklMŁ ehUfca wyborców zbył 
mało się Interesują.

REKWIZYCYA DZWONÓW. „Eobo przenu" 
pod tytułem: .Głos duchowieństwa w sprawie 
rekwizycji dzwonów" usiłowało zamieścić na
desłane je j pismo duchowieństwa. Pismo to w 
całości cenzura skreśliła. Został tylko następu
jący komentarz redakcji „Echa": Od nas moi- 
iemy dodać, że podobny głos odezwał się zbio
rowo w Bawary i i nawet cenzura niemiecka go 
puściła, następnie w Solnogredzie a cenzura au- 
stryacka również nie przekreśliła. Głos jeden nie 
wystarczy, potrzebny chór cały.

WYPUSZCZENIE' LNTERNOWAŃYCH. Jak  
donosi „D. Werach? u er Ztg.“, w tych Aniach 
bawiła w obozie internowanych w Havelberg 
komisya, która wybrała t pośród intamowrwpę* 
160 osób z Królestwa celem 
ich wypuszczenia. Oeobo« * fta *
do generał-gubonutowfcw* w»n<^wskIego.

ODZNACZENIB PO ZGONIE. Cesarz oso- 
bnem pismem odręcznem nadał znwrłeaau admi
rałowi Hausowi krzyż komandorski orderu woj
skowego Maryi M. Teresy za jego zasługi oko
ło marynarki austryacldej.

n e k r o l o g ia .
J a d w i g a  S k a r b e k  B o r o w s k a  zmarła 

w tych tygodniach w Morańcach. Była to nie
zwykłej miary niewiasta katolicka. Skromu* i 
cicha do przesady nie dbająca o siebie, obracała 
całe swe dochody na cele religijne i dobroczyn
ne. Kościół w majątku śp. smarłoj Hurtu pod 
Przemyślem i ochronka tamtejsza jej kosztom 
powstały. Ludzie będący bliżej śp. Jadwigi *  
Mańkowskich Skarbek Borowskiej, byli świad
kami tej wielkiej, a skromn*j bez rozgfoeu do
broczynności. Widzieli oni, iż literalnie żadn* 
prośba o WBoarcie nie pozostała bez rezultatu, » 
podziwiać mogli rozumną intuicyę w ocenianiu 
prawdziwej biedy I potrzeby. Myśl śp. Jadwig- 
była zawsze przy najbiedniejszych. Tradycji11* 
cnoty w rodzinie Mańkowskich pielęgnowała i A 
Jadwiga w całej pełni. H. »

W Domu dla Nieuleczalnie chorych w Tafr 
nowie zmarł Michał S z y b e j k o urodź011?- w 
Alexota pod Kownem w r. 1889, weteran 1868 
roku.

szfuka w trzech aktach GabryeB 
Zapolskiej.

kiaurycy Donna rozpoczął satyryczną swo
ją „ E d u k a c j ą  k s i ę c i a "  szereg tych ko- 
medyj, które stanowią jakby uzupełnienie I], 
P r i n c i p e Macchiavella w kierunku odsł*. 
niania tajemnic miłości przed oczyma przy, 

| szłych władców. Ze znacznie Jmniejszem zm  
cięciem satyrycznem uświadamiał Robert Miachf 
swojo „K s i ą ż ą t k o“, a Wilhelm Meyer. 
Forster sam na dobre roztkliwił się do heideL 
barskiej kelnerki Kasi, do której jego Następca 
tronu raczył najwspaniałomyślniej skierować 
swoje młodzieńcze zapaiy. Teraz zaś doświad
czona w życiu i w teatrze Zapolska objęła 
zadanie przerobienia carewicza Aloszy ze ii*  
wychowanego mizngyna na zupełnie poprą, 
wnego kandydata do stanu małżeńskiego. 1 
w tej nowej sztuce konieo zabawy miłosnej jen  
dramatem dla obojga tych, co brali w niej 
udział: on musi usiąść na tronie *  inną, ona 
ze sercem złamanem wróci tam, skąd ją  pod* 
stępnio przyprowadzono do carskiego pałacu, 
Sonia Iwanowna jest młodziutką bal et nic ą, tak 
mfodą, łe  carewicz zrazu wiorzy, t*  na tow*^ 
rzyeza jego nudów wybrano mu chłopca Kiedy1 
poznał w niej kobietę, każe je j opuścić pałac, 
Al* Sonia potrafiła - ją ć  sobie carewicza o- 
powładaniem whunej medoli dotychczasowej 
1 współczuciem dl* jego losu. Zostaje nieodłą
cznym jego przyjacielem i powiernikiem. Dla 
zmylenia otoczenia carewicza udają oboje, 2* 
naznaczone k* wąsły zostały istotni* nawią. 
san*. Ostatecznie nawiązują się wbrew icii 
woli niemal, z rozkazu samej młodej ich na
tury. Aranżerem togo stosunku jest sam paa 
prezydent ministrów, on też rozdziela kochan
ków, kiedy nadszedł dzień zwrotny w życia 
carewicza. Car-papa zamknął powieki, *  pr*y 
boku carewicza stanęła narzeczona » królew
skiego rodu. Sonia usunęła się sama pod wpły
wem mądrych rad pana ministra, chociaż ca
rewicz raucP w je j serca ziarno wielkiej nadziei? 
ożenienia się z nią I wyrzec*enia Mą tronu.

Gabryela Zapolska za* dobra* Unię najmniej 
n e g *  *poru pubBomoM toatndnęj. Bez wiol* 
kiek skrupufów wybrała ją  jako granicę di* 
swoja] aowej sztuki Trzymając się toj złotoj 
drogi, sdobyia dla „Caraaieza" sewnętrzno* 
teatralny sukces, jaki zwykł towarayszyó a 
całą powagą przez tutorów traktowanym me
lodramatom. Bo Zapolska poważnie odniosła 
się do ^Carowie**". N i h i  1 h u m a n l  a l i e -  
n u m  byfe> dl* świetnej motorki w tern środo
wisko, tak już mało ludzkim, że jedynym o- 
bok Sani człowiekiem prawdziwym zdaje się 
być stary kamerdyner Wania. Zapolska umiała 
jednak wydobyć ludzkość ze wszystkich po
staci sztuki, i  to Jedna z głównych zalet „Ca
rewicza**. Przy wszystkich — mimo całej meto- 
dramatycaności —  znamiona, h  realizmu sztuki, 
rażą w „Caz«wiasir“ fl|ępgĘ**dopodebiBństw» 

L s^ w ająl to A .,j^ L jrć jł- 
dnej z dawńejsrcytc Zapolskiej sztuk uderzaj 
dość fantastyczny realizm kasyna gry w Mon- 
te Cario. Zapolska śmiało transponuje doty
kalną prawdę żyda, choćby dworskiego, do 
nieprawdopodobnego efektu teatralnego. Ła
two jednak autorkę naszą rozgrzeszyć z tego, 
jeśii przypomnimy choćby znaną z nieprawdo
podobieństwa powiel6 Lenr.aitra L e s  r o i 3. 
Zresztą zaś sztuk* Zapolskie1 jest tak rozczu
lająca, tak łzawa, łe  demokracja rosyjska 
zmiękłaby pod jej wpływ mn, jo l perta w oock 
1 moieby poddała Mikołs ja  II reintronizacyi 
-  Mistrzowside pióro Zapolskiej przystosowało 
„Carewicza" znakomicie do warunków teatral
nych. Gd sztuM tej, jako od widowiska, nicze
go więcej, niczego lepszego, nie można wyma 
gać; tak samo zaw ale w niej role są znako
mite, żywe i pełne. Neurasteniczny carewira i 
kraśna Sonia będą łrkeHijp. fe^tóetn Bm s a 
skich Hamt-tóz) J

pTciniery należał do panny 
*  j d r  o w i m  ó w ne j, której pącz- 

kujący dotąd talent prz dstawił się nagle jako 
bujnie rozwinięty kwiat. W każdej Innej ob
sadzie mogła rola Soni zająć, naturalniejszą 
być ni* mogła. Wlośnlana poeiać artystki jest 
łu wsoyatkiem, zastępuje wwystko, co dać mo- 
Ż9 dopiero wielka mtyna sceniczna. Ten pierw
szy wielki występ panny Majdrowiczównej ka
że wiola po młodziutkiej artystce się spodzie
wać. '

Carewicz* g 1* !  p. Aiclrsander Węgierko, 11- 
miejętaie przechodząc cd tonu pieś^wej chło- 
pięcości do wrbuulićw nieokksłi..'wł»- Pewna 
ofektacy* ^  gło«« 1 w gamach przeszkadza 
niekiedy przejawieniu się naturalnych warun
ków młodego artysty i  redukuje skalę niewąt
pliwie bogatszych od pozoru środków jego ta
lentu-

p. Wacław S z y m b o r s k i  stworzył z po- 
»t*cl kamerdynera Wania typ klasyczny pod 
wsględem wartości aktorskich, niezmiernie Uj
mujący 1 szlachetnością i dyskrecją wypiaco. 
wania.

Pp. Jamlóskl, Noskowski I Żytccki grali efek
townie.

Wystawa sztuki nie mogła —  rzeca jasna —« 
odpowiadać autentycznemu środowisku ai:cyL 
W przebiegu pierwszego aktu zaszły jtewn* 
mimowolne wypadki, w trzecim raziło silni* 
niedociągnięcia reżyaeryi w pozascenicznym u- 
działa tłumów.

Sztukę żywo oMaekiwmo. Zda. Jach,

C tiD ZIEN M IU z doborowym zespołom orklestrełnym
pod k ls r o i r r n fc t w o m  ulubionego Akrzyp^a-solistyZ  d n is m  3 L is to p a d a  b . r.

w Kawiarni „SECESYA” K O ^ I t .? S T Y  MASTERA
r 4 |  B  u c z n i a  S Z k f t l y  m l i t r z ó i d

róg ulicy św, Anny i Wiślnej oojiołudniu od sods. S-7J od 8-lTJi w nocy
ucznia szkoły mlstrzótt Wiedsr&kłei 
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Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia 30. Października 1917.

Urzędowo ogłuszają dnia 29. października 
1917: '

Włoski teren.
Dnia 24. bm. rano rozpoczęły austro-wę- 

gierakłe i niemieckie wojska generała Oto- 
a a  von Betowa i północne skrzydło gmpy 
wojska gen.-pułkownika Boroevica atak. 
Wczoraj wieczorem piątego dnia bitwy był 
Joł cddmmy cały obszar, który alepnyja- 
rfrf wywalczył w jedenasta WtwaeŁ nad So- 
czą, okupiwszy każdy kilometr kwadratowy 
stratą 54*00 żołnierzy.

Na płasko wzgórzu Kraso wojska nasze 
dotarty nad Soczę, w i  Monte San Mi- 
dw3e. Oddziały #n*prawiły się przez 
wezbraną rzekę. jTorycyę oczyszczono z nie- 
pizyja ctd ł po walce w ulicąeh. Podgorę 

wzięto UJM >■'■■■ późnym wieczorni. Obszar 
Piilnifł pttT Monte Sabotino i wzgórze Cwa- 
j i  ryły widownią walk, chwilami bardzo go
rących. Wszelki opór Włochów był daremny. 
Ścigając nieprzyjaciela, udekająeego w wtó- 
Jrira popłochu, posunęliśmy się naprzód

„GŁOS NARODU11 z dnia 30. Października 1917 roku. Ptk/t

ność trtcla przy jedności i niepodzielności 
Czech, jakoteż przy petnem uprawnieniu o- 
bu narodów kraj zamieszkujących i jest sil
nie przekonaną, że uregulowanie kwesty! 
spornych iw Czechach da się osiągnąć w 
drodze wzajemnych .umów między praedsta- 
wicielami obu naro>3ów.

MOWA DRA BILIŃSKIEGO.
Dr- B i l i ń s k i  oświadcza: Prezydent mi

nistrów ma wprawdzie w swoim programie 
także cele polityczne, ale odnosi się wraże
nie, że -znajdują się. one na drugim jdanie i 
że prezydent ministrów pragnie jrzede- 
wszytldom zaprzątnąć izbę kwesty ami gos
podarczemu Mówca ostrzega rząd przed tą  
iluzyą. Je s t  bowiem daremnem praedsię- 
wzięciem chcieć uzdrowić parlament zajmu
ją c  go sprawami gospodarczemu Jeżeli pre
zydent ministrów ma zamiar w ramach obe
cnej konstytucyi dualistycznej i w ramach 
dyplomu paździemakowego dokonać refor
my administracj i krajów w ramach obecnej 
konstytucyi dualistycznej, jw ramach dyplo
mu październikowego dokonać reformy ad- 
ministnacyi krajów w  duchu autonomicz
nym i w duchu autonomii narodowej, to mó
wca oświadcza, że oba te cele są godne ̂ sta
rać. Cele te można też osiągnąć jeżeli się 
będzie do nich dążyć energicznie i z całą 
świadomością. Przerlewszystkioin jednak 
jest rzeczą, konieczną stjworayć samodziel-

marca mówca, jako prezes K oła polskiego 
po raz pierwszy, miał możność w expose, 
trwającem 1 0  minut, przedstawić prezyden
towi ministrów 'kwestye wyodrębnienia. 
Wówczas mówione jeszcze o oct-roi. Kiedy 
dnia 20. kwietnia udali się Polacy do pre
zydenta. ministrów, nie byio jnż mowy o oc- 
troi, gdy zebrać się miała Rada państwa. 
Polacy jednakże chcieli zakreślić wobec 
rządu kontury i omówić zasadniczo kwestye 
wyodrębnienia. Prezydent ministrów miał 

tyle zrozumienia, że natychmiast powiedział, 
że zgadza się na to, lecz stawia warunek, 
że sprawa musi być do dnia 1 0 . maja goto
wą. Chciał on prawdopodobnie uniknąć e- 
wentualności, aby Polacy przewlekali roko
wania. Mówca w Kole polskiem oświadczył, 
że sprawa stoi tak, i i  dnia 1 0 . maja znany f 
będzie rezultat. Mówca miał ściśle wytyczo
ną marszrutę co do zwołania F  oła polskiego. 
między dniem 10. a 15. maja. Po rozmaitych j

-------------------- ,    —  -T

Polacy z nadzieją czekają rozwiązania oba 
tych spraw. Nie pokładają oni ufności w 
kongresie pokojowym, chociaż naturalnie 
s p r a w a  p o l s k a ,  jako obchodzącą róż
ne państwa, n a l e ż y  p r z e d  f o r u m  
k o n g r e s u  p o k o j o w e g o .  Nie po
kładają ufności w koalicyi, która Polakom 
zawsze czyniła teoretyczne obietnice. Ufa
my państwom centralnym wychodząc z za
łożenia, że interesy narodu polskiego są na 
długi czas połączone z interesami obu tych 
państw. Pokładamy zwłaszcza ufność w mło
dym c e s a r z u ,  jako głowie sławnej dyna
sty^, k tórej myśl dziejowa zgadza się od stu
leci z naszą prastarą i d e ą  j a g i e l l o ń -  
s k  ą państwowego współżycia wolnych nar 
rodów.

ka główna kwatera włoska. Austro-węgier- 
skie dywizye zdobyły Cormons i zbliżają się 
na wybrzeżu do granicy państwa. Wszystkie 
dregi zajęte są ueiekającemi kolumnami wo
zów annii włoskich i ludnością. Liczba jeń
ców I zdobyczy stale wzrasta. Ponad ogr o ra
nem polem X II-e j bitwy nad Sączą prze
szły wczoraj gwałtowne burze, połączone z 
silnymi opadami.

Pierwszy jen. kwatermistrz Ludcndorff.

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa wieczorem. W 

niektórych odcinkach frontu f l a n d r y j -  
s k i e g o  i na C h e m i D . d e s  D a m e s  zna
czny ogień działowy. Na wschodzie nic ważne
go. Na froncie włoskim dobre postępy.

Cesarz na froncie włoskim.
Poła. B. Kor. 27. hm. Cesarz przepędził 

dzień dzisiejszy u marynarki wojennej, 
chcąc dać je j poznać jak  bardzo ceni ciche 
wielkie bohaterstwo wszystkich oficerów i 
marynarzy. Monarcha przybył z Herpelje, 
gdzie przepędził noc w pociągu i pracował, 

przez Cormons i Monte Quvuk (Szef sztabu gen. pracował -w pociągu dwor-
WojsŁa niemieckie i austro-wę^ierskie ’ skim i zgłaszał się nieustannie do Cesarza, 

stoją przed iWine. Również w obszarze gór^ aby mu przedkładać nadchodzące coraz to 
ritim' V» półneeoy fochód od O rklale po- świeże raporty i prosić o rozstrzygnięcia, 

s tęm jjeąy  szybko naprzód. Front włoski Z wybizeża w łodzi motor, udał się Cesarz
lraryyifyjwlrl jest na ważnych punktach za 'na pokład krążownika Admirał Spaun,
eh, i- oy. Wśród burzy i śniegu wojska na- gdzie oprócz załogi usta wili się także ko
sze wydarły nieprzyjacielowi jego stanowi-|mendanei 4 torpedowców oraz łodzi podwo- 
sk a  graniczne na południowy zachód od dnych. Wyraziwszy oficerom uznanie poje- 
Tarvis, kuło Pontałel i na Wielkim P alu ,'chał Cesarz do arsenału. Wszyscy robotnicy 
nad zbudowaniem których pracował od pospieszyli ku Cesarzowi i wkrótce go oto- 
dwóch i pół lat. |czylL Z oczu ich przebijała szczera radość,

Szybki pochód łp n y n ik n w ych  naprzód^iż mogą (widzieć Najwyższego Woćłsa, któ- 
ilio puiwMa na czegoś bliższego ry do wielu z posiód nich przemówił- ^  r(Vr.  w {.mim na ro' i i ? n - ; ..... . r i i > , i>uuo/juuudj ci ł-cl-u .. ,  . - —
co do liczby jeńców i nieustannie wzrasta-'sarz obejrzał następnie w cdw ^ ń^ em kie i _  Mowoa. łiie*ri^ft twierdzić ;akobv to iłnie8 ‘W *  Mówca sadzi! że nrezydent m ini-! **Pr®8lł n*  doś wieczór przywódców stron.' 
jące j zdobyczy. W samym tylko ołi35tarze najnienuecLta .Jn r in te , był o św ia d S y ć/ ^  tu nie ^ t w  parlamentarnych na naradę.

o j W aiiie ośw iadczenie w sp raw ie  p o lsk ie j.

. . .  . - .. ,} i| 1- iedeń. (Telefonem). W polskich kołach
trudnościach w końcu dnia 1 maja ^ tknęło  poIit h oczek.j j  na c„ a najbi!tszv
mę wreszcie prezydyum Kola polskiego z ; ^ żnyfth oświadczeń w kwestyi polskiej.

a Ja k  słychać, nie je s t wckltiezonem. iż w naj-
D  I m ó o e m m  n r n i  o  i  a  i- r -A ' .. U   ^  T T T  _   

, . „ r . i ważnych oświadczeń
prezydentem ministrów. Wówczas mówca - *• ■ - ■ -

po raz pierwszy miał możność uczynienia.te- bliższym czasie przybędzie do Wiednia c e l  
go, o co bez przerwy prosił, aby prezydent Wilhelm, 
ministrów zaprosił ministrów resortowych i 
poświęcił mu dwie godziny czasu, aby mógł 
wszystko wy łuszczyć. Pres. ministrów za
znaczyły że są pewne rzeczy, które musi o- 
mowić jeszcze z ministrami resortowymi,

lr. U l ! kmm a Mm
Berlin. B. kor. „Berlinoi Ztg.“ dowiaduje się: 

Cesarz Wilhelm przyjął wczoraj po p o t bawar-
hr, HrrtBnga 1 za-

wła.sacza z min. skarbu i min. kolefowym.! T T “‘*

0 0  fatwą. uswiaotzd, ze nMrrnmi oo mrlr„ł,QlriQ j ____ _ _  Przed przyjęciem urządu odbędzie on rokowa-wa ta  była prostą albo

wnym sukcesem. Je s t  to dla nioiwcy rzeczą 
pewną od cza.su, kiedy w Kolb połskiem od 
chwili wyodrębnienia Gaiicyi starano się 
skw

można poĄjąć probe ^ ^ ^ _ki.6^ ^ a ^ ^ r i u  5 6 w y ł .  outja t d e ^ i ^ e ^ ^ o W  Michaelisa jnst ju t przyjęta.
■m -  -  4 3 s f 5ła e e i U  I m  U  k a r  —.1  e # — . . __ ■___ ZL .i przypominał, że prez. ministrów wwzna-’ ®er*̂ n- .B- B. Wolffa. Przybył łu prezy-

czył termin do dnia 1 0 . maja. odoowiedział , “ jn®tró,w Hertlil« -  Cfl8M*  P*Tm ł na au- 
... — - -  -.c  sp , ri.n „ t ' : ip,  ̂ . Jycncyi kandorza razem z hr.

r s g R T S  w  tej ' S ^ S o M  ~ * n

południowY zachód od Plavy wzięto 116 ar- zgątjdowćrły w pon?ie oTaz ^4hył inspe- j, v
n a t i i i o d M i i a » 4 l M t a S ^ ^  ®tac’yi iy*op łaiić,w .. Wieczorem p-o-je-<K eS °

mĘŚk M pnó4b m w  Miedwie chał Cesara do Bnenne Mmore i Bnennc 
godzin,-cb a ^ t t  S N l k a ó *  i 3900 żołnie-^Grandę, gdzie odbył inspekcyę rozmaitych 
rzy i 60 armat. Materyal wojenny, jaki zdo- .fortyfiicacyń i staeyi łodzi. Wśród burzli- 
byto w XII-ej bitwie n^d Soczę, przewyższa twych okrayków ,,hurra“. odjechał Cesara z 
o  wiele zdobycz naszej galicyjsko-polskiej Poli.

była wwstar-zaiacą, lecz chciałbv ' ulzis 0  kwestye resortowe, lecz o sprawę 
tvro, którzy s ie 'ta  swawą zaimują, p o r a d z i ć  >TSOce polityczną, że musi mieć odp-owiedź: 

’ ’ ’ •' w* rlahomż Koła nolskiego. ania 10. tego „tak“ lub „me11. Lecz to i
a !
Vv

ofenzywy w lecie roku 1016
Szef sztabu generalnego.

ł

PostojnA B. Kor. d. 28 
się do obszaru Faiti

u b i d m B e r o u ł u w w - w r a m e . t ^ w ^ E . i . H ™ ,  » »  « • « « « %  « a p < » » i ^
prawny Gaiicyi t0 .x Prawdą. Nie prawdą jest, że Koło poi 
a p i  d o "  u r e g n l o - pkie obaliło hr. Clama oświadczeniem, ż( 

[nie uci^wili budżetu,

PRZYJECHALI DO KRAKOWA:
BCTEL FRANCUSKI. Utyńsk’ Walenty z Bo-

Przemyśla; 
Barański c

„. . ,  „ -   ̂ •— - Stawbowic;
ot&msław K v-,'s śniewB. z Końskiego; Stefan 
Przyłęcki z Wohcy, Helena Oroyecka ze Lr^owa; 
Kr.zimiirz Muszyński z Kamieńska, - Józef Jury- 
szowuki *  Tarnopola* Mery a n K unamicki z Jaro- 
sła-Rfe; Celina Moszkowska z Łabędzia; Danuta

Wł* 3eS. B. kor.
wojsk w równinie  r — c - ....................   , -  . ,
nie. !głosił zwycięstwo. Jeńców  jeszcze uę prze-1 pnństwA, zanim się przyśni

Wiedeń. B. kor. Wojcuna kwatera prasowa liczą, będzie ich sto tysięcy, może s-to jw aiu a  t e j_spTawy. 
wieczorem. Atak sprzymierzonych sił austro- t r z y d z i e ś c i  tysięcy. Do te - pory -zoo- 
w^ieiskieh i niemieckich t&kte w ciągu dnia byto już d z i e w i ę ć s e t  d z i i ł .  Nad uj 
dziaejszego szedł niepowstwjiuwóa S o c z y ,^  tam gdzie byłyy_ ustawione
przerzucił -wl f S * u | - P t  W
U L ik  MC Muói M J  «  m « a  w lwiej części łami angielskieird już usunięto, to jednak ,w 
na tferen włoski, a ludność nadgraniczną Ka- ręce -nasze dostały się wmurowane działa ol- 
ryntyi i Krainy zupełnie wyswobodził z pod brzymy. Woda płynęła ponok-iem pracz, dro- 
działania oręża nieprzyjacielskiego. Odwrót od- gi a  automobil 'G w m ft zapadał aię bez 
bywa wojsko włoskie częściowo już przez bez- prae*wy w tę  toń., tak, Że musiano go wy- 
droża górskie, —  przez co zwiększa się nasza ciągać Przemókłszy zupełnie pot* rócił D&-

PraedstanTcieie Koła
>.• . Omówiwszy następnie sprawę finansów - ,W  u  hr. C l a m a  w chwih gdy mmła się 
; 'państwu, i s+o^uuek stronnictw do raadn. po-{<>o^nać rekonstoiKcya gabinetu i  r o k o w i 
Llwiada dalci mówca; Przw po.praed.oiem pro-{® li!nb iwzodstawiając wszystkie «fw»,wy,|

bfe y ‘S Choć łodzie _ z cizia- o l s  k  1 ^ 4  w t S m  '
zdrady stanu, ponieważ nie chciało uehwa-[obwołano hr. C i a m a  do +olćfocu. W róci-. 
lić budżetu i obaliło rząd. Mówca, który w (wszy ozjiajmił, ze wskutek oświadczenia 
najcięższym czasie przewodził Kołu polskie- j przywódcy kmeyo stronnictwa a  nie K oła t

r  A«fss

zdobyOs

Biuletyn niemiecki.

“ r • dr swej łtywk-cy,

B. kor. „Ycwsiche Złg,.® diurtnlf; ZSń~ 
cher Morgcn Zrg“ pisze: Fakt, że biuletyny 

Fer&ffl, dnia 30. październik a 1917. [wojskowe włoskie nie są już podpisane przez 
Urzędowo ogloszają dnia 29. października, Cadonię skłania nas do zanotowania pogłosek

nadchodzących stale z nad granicy włoskiej, że 
dokonywa się zmiana w naczeinem kierownic
t w

Od 1  listopada r . b. i  codziennie b ę d z i e

konsertowai
W RESTAURAGYIH6TELU POLLERA

mini

1917:
Zachodni ł^^en:

Front w-ojsk ks. Ruprechta: Owoy I mgły 
ograniczyły we FlanJryl dzfrtfcbiuW bojowa. 
Minto to  t r  lło» Yóe-y og*eó Mył żywy i 
Owłara-Esą tadu Dfconuiden w nocy osiągnął 
trilrffri gwałtowność. Uderzenia nleprzyja- 
rietekich oddziałów na północ ed miasta roz-

n w o l r ^ i  w e  P n r f id .

Paryżu .B. Kor. HaVas. Przeprowadzona 
wczoraj rewizya domowa ujawniła szereg

przeciwnik naszą strefę walki obrzucał odo- 
sobnionemi falami ognia. Angielska piecho
ta  podsuwając się pod osłoną oęnia huraga
nowego i  granatów, wydzielających dym, 

zaatakowała na północ od kołel Bosshaghe- 
Sfaifea . Fale atakowe załamały się w nar 
szym ognło.

Front nstępcy tronu: Na Chcmin des Da
mes liczne wojska francuskie po gwałtow
n e *  przygotowania artyłetyjuldea Y.ykona- 
i j  dwa raay «3ter=i peó Bray^ Nłe^fzyj. eh-; 
m add odpłynąć *  powrotórn pod 4  for -Ł* j 
naszego (^nla, a na poszczególnych miej-. 
m A  skutkiem naszego przedwatakn. Po- 
d M  a a  cW M » straty 1 pozostawfl jeńców
w  n rm yrt rękach. W obrębie Innych armii 
jtyłko miejscami odżywała czynność bojowa.

Od data 22. bm. stracSi przedwnłcy 48 
kamolotow, r tego trzy na obszarze rodzin
nym. P o rw a ft Maellrr zesfraeli! swego 30 
i 31, B u d o?: 22 i 23 przeciwnika.

Wschodu* teren.
Nie było ważniejszych wydarzeń.
Froct macedonsH: W kotlinie Monastyru 

Oraz w Inka Czerny i na pnestrzeni od War- 
daru aż do jeziora Dojran żywo zwalczały 
się ariyfaya.

Wioski teren:
- Spotęgowany powadzeniumi dach ataku 
Bywizyi aiemieckieb i  austro-węgierskłch 
onnU generała piechoty Ołona vcn Belowa 
obalił cały front włoski nad Soczą. Pobita 
B  armia wtosŁą cofa się ku Taełiamento. 
jTrzeda armia wioska tylko krótki stawiała 
opór na swych stanowiskach od Wippawy 
do morsa. Coia się oni pospim sie wzdłtti 
i^ybraeża Adrantycklego. T ałśe na północ 
Od szerokiego miejsca przełomu zadrwiał się 
front włoski w X ary n ty I aż do przełęczy 
Ploeckea. Nieprzyjacielskie straże tylne do
tychczas napróżno nr-?ow?!y po-rretrzymać 
grmie nasze, prące niezmordowanie naprzód. 
jWojska niemizekie i austro-węg. stoją przed 
jUdine, gdzie dotychczas znajdowała się wiel-'

Rewfeyę wsżoeęto *  powoda atkr-yi dążącej 
do wywołania wojny domowej i  uzbrojenia 
jednych oby^-atoli przeciw clrueim.

KOMUNIKAT FRANCUSKL
Wiedeń. Komunikat francuski z 25. bm.: 

We Flaodryi wyzyskując swój sukces wczo
rajszy, odrzuciły nasze wojska nic-pr/yjo- 
ciela z okolicy na północ od C h a p e ł l e  
S t .  B e r t h e  aż do S t a u b e c k e u .  Wieś 
F  i 1 a i n jest w naszem posiadaniu.

Na reszcie frontu sytuacya niezmieniona. 
Liozba d z i a ł ,  w z i ę t y c h  o d  23, bm., 
wynosi 160, wśród nieb znajduje się kilka 
moździerzy 2 1  cm. i wiele dział ciężkiego 
kalibru.

Z FRONTÓW TURECKICH.
Konstantynopol, B . Kor. Sprawozdanie 

tureckie z da. 28. bm. JYoat s y n a j s k i .  
Dnia 26. b. m, rozpoznano n a  brońcie k o 
ło G a z y .  że nieprzyjaciel zamierza atako
wać. Artyleaya nasza przeszkodziła w j ko- 
nariu ataku. Nasze wojska, które dnia 27. 
posuwały się naprzód w środkowej części 
frontu syna.jakiego ̂  im trafiły na wzgórzach 
Kossel Baasel na pięć pułków nieprzyjaciel
skiej konnicy, które odparły, zadając nie
przyjacielowi ciężkie straty.

Z Fzby panów.
Wiedeń. B. Kor. Dzisiejsze posiedzenie 

Izby panćw. Ks. Fiyderyk L o b k o w i t z
uzasadniał stanowisko konsei-watywnej 
iWielkicj własności stwierdzając, że stronni
ctwo jego i dziś zwalcza centralistyczne u- 
rządzenia Aust-ryi. Je s t  silnie przekonany, 
że system ten jest nieszczęśliwy, dąży więc 
do zmiany federalistj-cznej tyoh stosunków, 
naturalnie w ramach monarchii i wyłącznie 
o własnych siłach państwa, odpierając jak  
najbardziej stanowczo wszelki wpływ z po
za granicy. Konserwatywna wiełłia w!as-

tku bc w czasie bezpariementanuma aż do _polskiego rząd upadł. Hr. Dla-m powicdzósJ 
hwlll pitsrw ^u4  oswoł^dzesfe" Grlieyi, ^Darojfeie penowie ale nie jestem iu i prezy-

-  - * * > * * : »  « - „ w n i c tW. m  z u a n e jo
psy Kiif} był Ł a ję*v .w o ub wonne ja k  niemowlę. Gdy na- j zw zczytm e w  K rakow ie skrzypka pana

piw a ig aw rsy ja^ fL  Mfed}- ^ssraśtfeo było h-tał ia,ąd i wiaoa,vczny dra, SekUera, K ołc W fktO T &  W altzyA sM tffO .
ŁułS*mme. kiedy u wiada ^ro*ytofte me benT^runkowD uchwaliło prowizoiy-iim.^ bo 
wszystko, tylko nic program wiełkiego c©. o raąd prowizoryczny. Z dofinity-
saraa Franciszka Jó  d a ,  nie progran praw- woym gtłjinetem  SoidJera Koło polskie to-
chylności dla Polaków, nie można się dzi 
wić, że usposobieni( było straszne. Imieniem

Podziękowanie.
Za okazane współczucie z powodu zgouu ś. p.ezyło rokowania a  potem głosovra2o za pro-

^wńzoryum. Nie było raądu, któryby m i a L j a d w i g i  S k a ‘ r b e k  B o r o w s k i e j ,  za u- 
Koła polskiego podjął mówca kroki u pre-leposołmość postawienia K ola polskiego pod dział w oddaniu jej ostatniej posługi i modlitwę 
zydęnta ministrów hr. Stuergkha. w kierun- 'pręgierz wobec cr-lcj Europy, za to, ze K o  _ia spokój jej duszy serdeczną podziękę składa 

■ka <*^tudowv krąję 1 niejedno zdołał osią- ło nie chciało u<:hw_a.lić środlió w na prze- j
gnąć, n l  w / i pra^fTOtować stworzenie o r  ‘dtóżisnie wojskowe. Koło polskie u chwaliło —.........—
ganizacyi, k fih ą  jrós ła Am^pwlć odbudowe [budżet i Tćpnczss gdy inne steonnictwa g io -; 
kraju. Co do praeprowtdwn}ia tego wy Je ijsowały prae<r*w.

Rodzina.

ł Ł i w i w .  w  w  l ----------- / ^ T C 1 O i V _  j J ‘3  S  J » M  VT C W -J A JK T \ J,T 1 «

pozostało do życzćidŁ i, po i*, ,ą Jeżolj snrriiozdaw ca pyta się,  -----
łatwą, zwłaszcza ja k  długo ą n n Ś Ć « ip i  jt|p urządził powstania, to mo-J

Do tego pfzyłąj-./a#y jw tŁ  zwEn^cąą, ąe przy dzisiejszem uzbroję-1  
rdu nie moąfiŁ wymagać, aby neród z gołe mi

zna 5dował-się w kraju Ib . .
sie ieszcze trudności finansowe, od kłón*cb 

ibhzko do słowa Ju.udel'*. AD największą j rękaim 'tżućR ' słę ń» nieprzyjaciela. Byłoby
niesprawiedliwością jest właśnie zarzut, czy
niony Polakom.' odnoszący się do żądania 
zapłaty za te, co według ustawy o świad
czeniach wojennych żapłaeone być miało, 
bezpośrednio po świadczeniach.' Idzie tu o coś 
tak słusznego, że nie można pojąć niespra
wiedliwości, jeż-eli jeszcze dziś, kiedy Kolo 
polskie o tych kwestyach mówi, powiada 
się: ro  tak trzeba coś zapłacić Połakom, w 
przeciwnym razie nie można ich dostać ala 
spraw państwowych. Wiedzieliśmy nadto do
brze, że rząd chętnie chciał wypełnić te zo
bowiązania. lecz nie miał siły do walki z 
czynnikami z poza Łitawy. Mówca wskazuje 
następnie, że nie można się dziwić,Iźe wobec 
panujących w kraju stosunków panowało 
usposobienie rozpaczy, nietylko w krain, 
lecz także w stosunku Koła polskiego, nie- 
tylko do rządu, ale także i do prezesa jego: 
Do pierwszej przyłączyła się jeszcze'sprawa 
w y o d r ę b n i e n i a  G a i i c y i .  Faktem 
jest, że przed dwoma łaty  istniał program, 
aby Królestwo Polskie przyłączj-ć do mo
narchii i wraz z Galicyą utworzyć samodziel
ne Królestwo Polskie w związku z monnr-

to samobójstwem narodu. Mocarstwa, cen 
tralne niczego też nie uczyniły, aby wywo
łać zorganizowane powstanie. Zresztą Le
giony ucieleśniają tę ideę, która niegdyś 
wyrażała się w powstaniach. Mówca nie chce 
mówić o ciężkich przejściach narodu pol
skiego, bo przed 48 godzinami wprowadzono 
Radę regencyjną. Naród polski w ciągu lat 
150 rdgdv nie walczył o nic mniejszego, ja k  
o zdobycie państwowości. Jeżeli sprawo
zdawca* wskazał na łaskawy manifest obu 
naczelnych komendantów, wydany na po
czątku wojny, to mówca z&uwńża, że wła
śnie dlatego,, że w tym manifeście była 
mowa o oswobodzeniu, a nie o państwowo
ści. ludność dopatrzyła się różnicy miedzy 
tą enuncyacyą a manifestem W . ks M i k o 
ł a j a ,  zapowiadającym utworzenie państwa 
polskiego. Ta sprawa dzięki Bogu znikła. 
Dzięki zwycięstwom państw centralnych, o- 
kupionyrn także krwią polską i dzięki mą
drości obu państw centralnych, utworzono 
państwo polskie, ustanowiono regencyę, 
która oznacza utworzenie samodzielnego su
werennego państwa polskiego z samodzielną

AD W O KA T K RA JO W Y

dlaczego j Dr JAN LABERSCHEK
w PHfnta obok Tarnuwa,

zosta ł oóroócą w sprawach aiDiskawycli,

chią. Po-dwóch latach stosunki się zmieniły, armią polską,; opartą na zasadzie ogólnej po 
Utworzono samodzielne-Królestwo Polskie z 
wykluczeniem Gaiicyi, nie pytając sie o to 
Kola polskiego, ani Polaków, bez objawie
nia przez nich jakiegokolwiek życzenia.
Zmarły cesarz Franciszek Józef, za poradą 
swego raadu, wydał pwmo odręczne, mocą 
którego d!a złagodzenia nastroju wśród lu
dności polskiej w Gaiicyi t  okazyi te j zmia  ̂
ny, zarządził wyodrębnienie. Mówca przypo
mina następnie., jak  od dnia 14. grudnia 
Kolo polskie pracowało nad projektem kon
stytucyi. Projekt ten, czy to można go na
zwać złym czy dobrym, w każdym razie: 
tworzył całość. G postępach pracy informo
wano rząd. lecz ze strony raadu niczego r.ie 
podjęto, nie padło żadne słowo. Dnia 1 2 .

winności wojskowej, a nie na zasadzie za
ciągu, jak  dotychczas i opartą na kadrach 
tych polskich Legionów, których męstwo 
obaj monarchowie zawsze uznawali, a które 
w crtatn-im czasie dokonały jeszcze wie- j 
kszego czynu, niż waleczne wytrwanie wo j 
bec nieprzyjaciela, bo Legiony zdołały wła-i 
snemi siłami usunąć się od wielkiego ni e- ' 
bezpieczeństwa wpływów politycznych i da
ły  się poprowadzić, jako nienaganne wojsko, 
na front

Dwie wielkie sprawy należy rozwiązać: 
u s t a l e n i e  g r a n i c  w s c h o d n i c h  
odpowiednio do tradycyi dziejowych i na
turalnych potrzeb eLspansyi narodu polskie
go oraz serowe m r z  y s  z ł e  i d v  5 1 1 4  tv .Ł

W A C ŁA W A  GRAB?ANSK!EGO

PIEKŁO
(SZKICE Z  W0JHY|.

Przed moslciij. -  Piekło. — Jedna noc. - 4  
aw ięty B o łe , Św ięty m ocny. — P an i pies. - i  
Przestępca. — Sta jenka BetJejem ska. — Matka, - i

śm ierć . — Szpieg.
Cena koron 3-50,

Do nabycia w e w szystkicli księgarniach,

Administracya .Głosu Narodu® sprzedała 
książkę na miejscu, oraz 

w ysyła za zaliczką lub po nadesłaniu
należytości.

'IGNACY KLUS
b preftsor szkoły roinioztj w Żahftowio ł dłu- 
Soistnl profosar t e  ‘ ir agntalczyah Twarz. 

Otruta. w Kintei
urodzony w r. 1838, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, u sn ął 
w Panu 29 raidzlera ka 1617 r. w Krałowfe. 
wyprowadzenie zwłok z domu przed pogrze
bowe go na cmentarzu, na miejsce wiecznego 
spoczynku nastąpi we środę dnia 81 b .  m . 
o  godz. 3 popołudnia, na który-tp amator 
obrzęd Krakowskie Towarz. Ogrodnicza *a- 
prosia Krewnych, Przyjaciół, Koiegów 7mar- 

łego, Znijomyth I pobosi^, Publiczność.

Naboźoństwo ia ło b o e
odprawkrnem zo«tame w poniedziałek dnh
5 istopada o godz. 8 -mej rauo w kościele

św. Krzyża.
Osobnych zawip.domieu nie rozeelt «it

Z lślzd  pofrinhoz-y tO o a 'jjr lń . .jittiTW Piw
Szcrô iański i. 9.



P r , * , ■mwriHn pimi J f r .  2 5 5 :

D o k ą d  p ó j ś ć ?

TEATR MIEJSKI

IM. JU L WĄSKIEGO

UL LISTOPADA 18.

Be czwartku M a 1 listopada k  r. 

Gunnar Tc Jrilsa
najznakomitszy artysta .Nordlsk*, 
znsny a filmu .Ulubienica Mahara

dży* w <Jramac!e

Szaleństwa miłości
dramat artystyczny w 4 częściach. 
Początek przedstawiali a g. 419 pap.

K

4  aatatn ia  śn i drsm etu

CTRIt W I R K U
FfUa l*o, d*»ząey ai* nlulyahtnea porno- 
Ux*nl«,u, ao.taj* r̂olougowanj i,at 

po t u  oatatal do at-Tutkn.
przedstawień * a. 4*18 prp.

Obraz z słynnej światowej seryi 
Worlda 

• •

wspaniała rełyacrya, wspaniała 
zdjęcia, niezwykła treść. 

Pwiątsk orzedstswleń a p, 4*11 pep.

jKINO-WANDAj
itJŁ . 6 W . XłERTRUDY NR. 5. |
i »e»ee*»*H*nłeaphi.aa»eiDeesraooeoo6Etn<H*6yoiK»OK:', •
| Od 26 do 28 paidzlernikn b .r . ;

I Frycek I blifniaczki k0„M,, j  
i P e n s y o n a t  „ G e r t r u d a "
! wesoła komedya w 8 aktach.

[lwia pułapka dramat, j

We wtorek 80 października b. r.

CAREWICZ
sztuka w 8 aktach 3, ZtfciaklaJ.

O B O B T -
T*nuC td BUnlatitw, Kalinowski ^njenluez, Iło«- 
Wcrwikt Zygmunt, Sosnowski Józ.f, Ss (nnUorsId 
Wacław, Węgierko Alekiander, Żyteckl Edward. 
łUJdrowlciawnn Mar , Psnecwieuwa Leokadya. 

Inom  dzieje (tę na oarskim dworze. 
Retpscr. Alełtandcr Ztl^trowlet. 

Saaiątek • godzinie ł.

Repertuar teatru im. J.SłswaeWego.
Ś r o d a : .Carewicz*.
C\wartek: popoł. .Młynarz I Jago 

Córka*, wieczór: .Carewicz*.

T E A T R  LUDO W Y
ULICA R A JSK A  NUMER \%
W e w torek 30 październik* b. r

NARZECZONA Z W] NO SRANIA
iparetka w 8 aktach L 8t ln» IJ. Wilhelma.

OBOBT :
Sa a lik ii "  liit r m on. Oajowaka 1 Ł"liniAr«, Ha 

lulnunrlM Sl.Janla, Zlrzajar Adolfina. 
KHowsU tazlmlan. Kotw*. Waoław, UCler H«n- 
S t ,  Wnrwtem Maannd, Rapacki Adam, Komin 

BpUalaw.
e feśziaie V-\t  wieczorem.

Repertuar teatru ludowego.
ś r o d a :  pop. .Przekupka srarszaw- 

d a * , wieczór: .Piękna Heleua*.
C a w a r ts k :  popoł. .G lejt*, wiecz. 

/ t w 1)  piórka*.

• *  a .*i ■ *:d r * * y T g iT ir « y * i ; ia z.-*;gi

i

KINO LUR1C7.
A  LUBCZ L. 18, sbok dwares ksiojbw.
Od 3o psźdricrn. do 1 listop. b. r.

G I E Ł D A  I S Z L A C H T A
dramat w 4 aktach.

DAMA Z MASKĄ
komedya.

h tz ttak  przsdstiwltń o godz. 8. pnpW

KINO OPIEKA
P L IC A  Z IE L O N A  N U M ER  17 . 

Od 26 do 29 października b r. *"

DRAMAT WYNALAZCY
film o aiebywałych rorm arach, wzięty 

z życia fabrycznego.

M to M j >  i zdjjtia

KINOTEATR
HOTEL 8A8KI, 

al. tw. Jana L  B,
Od poniedziatku 29paźdz. do piątku fi listop.

Z E M S T A
fniuf u i rttitk, ff etówra nii wyifąjrl H A RRY H lO O t. 

Ponadto uzupełni program
Najnowszy tygodnik wojenny I Komedya.
Początek o godz. 4 j/,. (Niedziela o 2).

MiwłttHitHHsnmHtHmiMiłwiimiiiMRfnHnmiifnHiimiiłiłiiiiiiiHiiiuinii

IM S STARE
DYWANY PERSKIE

a cennej o zbioru

do sprzedania 
w Bazarze Krajowym

Kraków, Rynek L. 33.

mtmffiwiiitwiMiiimiiiłiiiiiitiiiiimtiiHiiiiiiniiiiiiiiiiiiMiiiitiiiiułiiuiiiiiiiiiiiii'-

Ju2 w y s z e d ł
KALENDARZ 

APOSTOLSTWA MODLITWY
na rok 1913.

Cena brosz. egz. 3 kor., opr. 3  50 koron. 

Do nabycia w Wydawnictwie T. J.

Kraków, ul. Kopernika 26
J i w e w szystkich księgarniach. 2243

Tadeusz Kościuszko
a k w a f o r t a  W . Skoczylasa.

Cena K. 70. Zamówienia przyjmuje Księgarnia Pod
halańska A  Z. Zembaty, Zakopane. 8246

ST A N ISŁ A W  M ITER A  
FABRYKA KAFLI W STARYM SĄCZU
polaca t piece i kuchnie kaflowe zwykłe 

i szamotowe, 2249
arykonujai w«^llde roboty w zakres 

kaflarotwa wchodzące, 
przyjMla I kwalifikowanych warsztatow- 
eów i f h h m ś ą  a n i  In w a lM iw  * 
woAu I obfc.

t t i e l m i i i
w  dniem mieście ślasMeu, ulica pryncy- 
palna, klientela ustalona, towar doborowy

da sprzedania lub wynajęcia.
łnformacya: U p i  P o m o c y  p r s e m y -  

s t o w a j  L w ó w , P a t o k a  11 .  2247

DRUTY,
Liny stalowe 3 taStszKa, - 

Linki do
la m p  lu k o w y c h  I c e ló w  r o ln ic z y c h ,  
Oleje maszynowe, oleje cylindrowe, 

S m a r y  o s i o r s ,  s m o k o w ie c ,  
p a p ą ,  c e m e n t ,  ł s l a z o  ( Ł p .

poleca:

lim  M i m  a  l  H a  i li
Miechów (Ziemia Kielecka).

Oferty i próbki na żądanie. Adres telegr.:
22 6, Ziemba, Miechów*

Potrzebna na wieś
do Królestwa, Niemka (wyjątkowo Polka), 
do zarządu domem, um iejąca dobrze go
tow ać i prasow ać. W arunki w raz z ko
piam i św iadectw  w ysyłać pod d jferam i 
S. C. poste restante Działoszyce, pow iat

Pińczów , ziem ia kielecka. 2237
    ■ —  ------

Krajowy Patronat rękodzieł i przemysłu
urząiza 2220

p r a k t y c z n y  k u r s  n s u k l  

n a p r a w y  f e f r u u f i a

i przyznaje zdolniejszym kandydatom od
powiedni zasiłek. Mogą być przyjęte także 

dziewczęta powyżej lat 18.
Zgłoszenia przyjm uje b iu ro  Patronatu

w Krakowie, u!. Karmelicka 27.
«  a  »  « tm ta »  a  ts n  *  ss bp ss ng m  m  »  w s  e  *  a  n  5

KONCERT
zespołu złożonego przez

Profesora Kopystyńskiego
* Jego własnym repertuarem nutowym 

pod batutą J. Schfisslera. 
Codziennie od godz. 8 do 11*/* wieczorem 

w lokalu firmy

Doskonała knchnia. *815
W yśm ienite piwo. Gabinety na zebrania,

o. p. loco, Ł20S
poszukuje <Jo hupna w zachodniej Oallcyl wajątku
aiamakiego średniej wielkości. Dobr. budynki wy

magane. Pośrednictwo ale wykluczone.

BRAK OPAŁU
uchyla użycie w kuchni O jm nloy* 

patent, szybkowaru jU iH ip iS A
w którym gotuje ,lę  kaz nafty I aplrytmu węglem 
drzewnym, kamiennym Inb brykietami t  u J d -  

wlsjtCf iszcigdnośsią epału I kosztu. 1616

WYRÓB KRAJOWY.

Cena oryginalnego ,9lmpie- 
su* z trwałej pnsowanej bla

chy żelazne] 5 Ł  50 h.
D . nabycia w sklepach lub 

w Głównym składzie:

RfiMw, l a lz t w I M a  I. 23,
Wysyłka pocztowa za zali
czką — od trzech sztuk opla
tała. Przy większych z? mó

wieniach stosowny rabat
Pmsirzejtm? przed naśiidownictwaaŁ

Kołdry, materace, meble tapicerowana
wyrabiają 1 przerabiają najtaulej

katolickie warsztaty tapicersko-pośclelowe
JE R Z E G O  R E iS IN G E R A  m

Kraków, Sławkowska 6, Filia: Karmelicka 17.
Wykonują atę malowanie ścian I artyat malowania

I  m

Słuchacz filozofii
przygotow uje do egzaminu wydziałowego, 
m atury gimnazyalnej lub seim naryalm ‘j 
i  m atem atyki, tylko w miejscu. Zgłoszenia 
pod .S łu ch acz filozofii* do Adm inistracyi 

„Głosu Narodu*. 2113

Lclerja Legi
Warszawa, ił. Marszałkowska 87.

K u p u jcie  losy 5-klaiowej Loteryi Legionów 
■ Polskich!

Sp iesznie z pomocą inwalidom, wdowom 
I sierotom legionowymi 

Ż ąd a jcie  losów loteryi Legionów u każdeg* 
kolekt rai

B a n k  Zicm lnrtdkl w  W a rsz a w ie  gwaran
tuje całkowicie kaucye kolektorow i wy
gnane «rra>ącvchl 

Ostateczny tt,rar'ln składania kaucyj koia- 
ktor8klcb HO aierpniai 16Yfi

C iątm ienie L klasy 21 I 22 września! 
W ielk ie  w y g ran e  1 C el h u m a u ita m y  1

999909ą e ą ą ą ą ą ą —

Rzątfca-ekonom
(at 38, żonaty, wolny od 
wojska, 18  lat praktyki w 
dużych debrach, obecnie na 
posadzie. Pragnąłby zmie
nić posadę w Galicy! tab w 
Królestwie. Łaskawe zgło
szenia a podanie*! warun
ków prągzę adresować: M. 
J. poito-restante Żurawica, 

koto Przemyśla. 8244

I QajoMej;zy
Żywot 2003

h .  Jan a  Kantego
przez X. Józefa Bukow
skiego przesyła franco po 
otrzymaniu K. fi'B0 Księ- 
n ru ia  katolicka Dra Mlł- 
lowakiego w Krakowie.— 

Egz. oprawny K. 4‘EO.

S S S :

■mk
F K u p u j ę

zlato.aAo,
b r y la n ty ,

parły, wszelką 
tlżuteryę nową i anty

czną, zegary, zegarki I zę
by sztuczne. Płace najwyż
szą wartość. Zakład za- 
[irmlstrzowskc - Jubilerski 
lózafaCyaflkiawirza Kraków, 

■L Mbkowska L 24.
2043

Kupię dom
w Krakowie. Zgło
szenia pod .K apitał*  

do Adm inistracyi 
.G łosu N aródu“.
. ,  2209

~ao spYzadania
na 6%  netto, kamienica 
w pobliżu obydwóch ryn

ków w Podgórzu. 
Gosoodarstwo 8 ‘/* morga 
gruntu, dom murowany, 
stajnia, stodoła, ogród, w 
pobliżu Krakowa, wiado
mość w Krakowie u por- 
tyera hotelu Narodowego. 

2212

około 300 mórg doborowej 
ziemi z budynkami muro- 
wanemi, inwentarzem ży
wym i martwym, bogatą 
k^escencyą, położone kilka 
kilometrów od Wadowic,' 
do sprzedania za 600.000 

koron.
Zgłoszenia przyjmuje Dr.

Zdzisław Banachowski, 
adwokat w Wadowicach. 

2227

P o s z u k u je  s i ę
p o k o ik u  82 '4  

i wraz s ntrzymsnlem a!a 
kobiety w starszym wieku, 
zupełnie zdrowej. Zgłosze- 
b‘ 1  pod adresem: S t  Fa- 
bijanski Szewska 21 Ul. p. 
w godzinach przedpołu

dniowych od 0 do 12.

TYGODNIK ILIUSTRDWAST
flajwięksie, I najbogaciej (Ilustrowane wydawniotwo 

polskie, liczy 58 lat istnieca.
Tygeri.ł'1' illubtroweny Jest informatorem w sprawach 

tycia narodowego pod względem politycznym, spo
łecznym. 'ite.aekim i artystycznym.

Tygodnik lliuctroc/anw umieści cykl utworów nov/e-
listyczuycb i powieściowych najwybitniejszych naszych 
pisarzów.

Tygodnik lllustrcwany w roku 1917 ramieści szereg 
artykułów, obrazujących ty c ie  współczesnej Polski 
czasu wielkiej wojny europejskiej. ,

Tygodnik Hluglrowany w roku przyizłym wydrukuje 
szereg artykułów najznakomitszych pisarzów 1 publi
cystów polskich o .Odbudowie Rzeczypospolitej*.

Tygbdnik lliustrowany w każdym zeszycie dzwać 
będzie- odzwierciedlenie współczesnych zdarzeń w 
piórze i illust'acvi.

Tygodnik iilustrowany da w r. 1917 około 100.009 
wierszy tekstu i około 1.000 iilustracyi.

Prenumeratę na Tygodnik ijluotrowany przyjmują 
wszystkie księgarnie, kantory pism i urzędy pocztowe 
w Królestwie Polakiem.

Prrednłata wynosi: w Krakowie rocznie 33 K 60 h 
półrocznie 16 K 80 h, -kwartalnie 8 K 40 h: t  prze
syłką pocztową1 rocznie 38 K 60 h, półrocznie 19 K 
20 h. kwartalnie 9 K 60 h.

Adrts filii Administracyi:
Kraków, Ksigganiia 8. Gebethnera i Ski, Rynek 23.
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Jązy k lL  1714

M e l s R I
Francuski

K S e m ie s k S  11. i
Początki,Kor, wersac^n, Gra
matyka, Kcri ipondencye, 
Literatura. Lekoye osobna 
i zbiorowe ed pięciu korcu 

miasięcznio.

Instytut Aiissna
u l. S z e w s k a  1 7 .

Possuklwana książką na miesiąc listopad
W ołanie pozagrobowe o miłosierdzie

czyli aaboieństwo za umarłych. Wyszedł nowy nakład poraź trzeci. Onrawny 
egzemplarz 2 Kor. BO b. Broszurowy egz. 1 Kor. 70 h. Przy większym odbiorze 

daję odpowiedni rabat — Pojedynczych egz. wcale nie wysyłani. 2240

Józef Angrabajtis, Kraków, uL św. Tomasza 20.

2f !( n we l i m

2238

obecnie

w Krakowie, Rynek 22,
poleca

po K. 5Q za kilogram, loco magazyny w Białej.

IkuTE SS 35E

g s i s o s e i i s c H c e i i e a G i i ^
X. Józef Łobczowski:

8  Żywot św. Stanisława Kostki
Cena ©gssmp!. brosz. 80 hai.

Żywot św. Jana Kantego
Cona agzempl. brusz.

Skład główny w d ru k a rn i „G łosu Narody11 
Kraków , u l. tw . Tom asza 35.

PRACOWNIA SLAJDU PE0SGMSGZNE60
^ R Y I  BERGGRUEN - REDEROWEJ, ul. Szlak 11, I. p.
Lekcye zbiorowe e lle  dzieci od lat 6 — 14 (stolarka, pedag. koszykarstwo — 

roboty s papieru, wiór, raffii), oraz
3  • m ie s ię c z n y  k u r s  dla pp. nauczycielek, matek i wychowawczyń (w godz 

wieczornych od 1: listopada).
Zgłoszenia i zwiedzanie pracowni od godz. 8—4  popoł. 2176

j e - "MLIIIflRTO WłdiłmJW
we Wiedniu, tuż przypiacu 
Sciiwarzcnberga, składają
ca się z 4 pokoi, gabinetu, 
łazienki, kuchni wraz z 
W“zy8tkiem i m eblam i (o- 
kazy muzealne), oraz sre
brem, porcelaną, na pół 
roku od 15. listopada do 
wynajęcia. Zapytania 3 go 
i 4-go iistooada, Kraków,
Grand Hotel pod „Mie- 

izkanie w'o Wiedniu.
2231

6’4B rano

ROZKŁAD JAZDY.
»z> 1 czerwca b. r. ebewiązuje w —rakowie newy następujący roz-

Z K r a k o w a  odjeżdżają pociągi: do Wi a d . i i a 1 5'39,raao (wojskowy); 
ano (osobowy), połączenie do Szczakowy, Bielska, Żywca, Ołomuńca, 

7 rano (pospieszny), połączenie do Granicy, Lualica, io w ja , ,Helska, Cieszyna, 
Ołomuńca; 9-15 rrno (wojskowy), połączenie <o BieUkr., Żywca, Ołomuńca; 
9 ’30 rano (osobowy), połączenie takie samo; 2-42 popełudaiu (pospieszny), po
łączenie do Granicy; Kielc, Bielaka, Cieszyna; 5'55 popołndniu (wojskowy; 
ę-(i9 popołudniu (es ^bowy), połączenie do C e3zyna i OioMuae*; ifZó wieczo
rem (wojskowy),połączenie do Granicy, Dęblina, SowU, Bleteka, Żywca, Oło
muńca- "8-40 wieczorem (osobowy), połączenie ło  Granicy, Dęblin*, Kowlay, 
Cieszyna, Ołomuńca; 10-30 wieczorem (pospieszny) połączenie ć  ■ Granicy, Wro
cławia, Opawy I OłomOńca.^ n

D o L w o w a  odjeżdżają pociągi: 6 3 0  rano (pospierazył; 7-53 rano .oso- 
0^ - ^  połącteflis do wł*»1l<*».lrl. PraYwadftwa. LtihHfia: 9 ‘45 'Włetłezki, Rozwadowa, Lublina; 9 45 (wojpkowy); 10*32 
f««ooowyX połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina, N. Sacza, Ja s ła ; 145 
w roLudnle (osobowy) do Tarnowa I Szczucina; 8 05 popołudni* ć p w rc  - -ny);-

ź .. --------- — - ł . .  -------------------------------   *•—. popołsdm.u (OiS-,
 rap*** •ęt tubowy)

ty a«cy (osobowy), połą- 

osobov/y: SJ15 rano i 2 popołe-

Ssosnćti 
»te.*o

menie dc Ń o b ą c ż « ,  Rozwadowa, Japła
D e  Ko c u:  y r s o w a  odjeżdża pocią; 

dniu, wreczcio 7 65 wieczorem.
Djo N o w a g o  S ą c z a  odjeżdżają pociągi osobowe* 8*3» rśno -połącze

nie do śjigrwpa, Zakopanego; 2" 15 w południe, połączenie do Oświęcimia przez 
Skawinę, Wadowice, do Żywca, Zakopanego; U '80 w nocy, połączenie do Żywca, 
Zakopanego.

D o O ś w i ę c i m i a  odjeżdżają pocłągf: 6 50 rano (przez Skaw inę',T-49 
w południe (przez Traebhiłę1, połąctenie do Granicy, Lublina, Kowle.

Od dnia 15 czerwca do 15 września h^r. kursuio podąg osobewj z Zako
panego do Kraków* Pociąg ten p-zychodzi do Krakowa e godzinie 9.20 ».-ie-

S A M O U C Z E K  „ A R G U S
w xup«L.o^ aisłąiwla itaticzycletai 11

JĘZYK NIEMIECKI!
ezęść I. lub II Kor. 7’B0.

JĘZYK  FRANCUSKI:
część I. lub II. . K 7‘50,

JĘZYK
część U.

ANGIELSKI:
. . .  t  7-50,

J Ę Z Y K  Y / Ł OS KI :
część I.......................K 7’60.

Za przesyłkę poleconą hciy 
się 50 ha..

Samouczek >Argusi spracowany zozłr. bł  ^  tóstaa ;e zna
komitej metody Ansona dla osób, które p ^ Jn ą posiąść p r a k t y 
czną. znajomość obcych języków, a nie mogą korzystać z nrmii 
w zpecyalnych inatytucyach języków (Ansona, Berlitza i  t. <!.).

Samouczek »Argus* podaje piateryał naukowy z zakresu 
życia codziennego syitematycanie i to tylko w  tak-cb doza.* i.y 
uczeń był w stanie łatwo i  trwale prayawntt go sobie, tfrśei-y się 
przez cały czas nauki nie natrafia na ładne trudności, e dzięki 
szybkim postępom w kicronkr praktycznego władania językiem, 
umiłowanie uczącego się do nauki stali ąrzrastm.

Samoucae'.: *Argu*« zajmuje *ię nauką wszeebatronnie, 
uwzgiędiiia bowiem sarbwno konweoriacyę, ]ak i gramatyko

Co nabycia w większych księgarniach lub K nir^ ńrn l 
B n g jrlk L  S ta a is ła w a  G oidtnnna w  K ra k o w ie , n i. b .:ew - 
kka 17, (O. In sty tu t ję s y k ó w  A n so n a). Fach. poett. .03/0

Prospekty wysyła się bezpłatnie. 892

Nakładem VV7dawiiictwa /„Ołf>»u Narodn“ Sp. z ogr. odp. — ' F  ćda'- tor odpowiedzialay 1 n a łz c in y  B o a  a a  V f  o y o s y ń i k j .  m  D rukarni* .G łosu  Narodu1*, w Lraaów i# pod sarzaa-.1 - kio jup, lo r  .


